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drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo­
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Przedpłatę i ogłoszenia na cały F r a n c j ę  przyj­
muje jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Pary tn  Bon- 
ievard du Priuce Eugćne 59.

W Wiedniu przyjmuję ogłoszenia i prenumeratę 
bióra anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. 22. 
i Haasenstein e t Vogler, W olłieile 9.

LISTY wszelkie winny być przesyłane . f r a n c o *  
v  LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopieczetowane nie ule- 

gaję frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do reda- 
kcjin ie  zwracaj ę się i będa niszczone. _______

Obeciie położenie.
Austrja nie zdołała nowym zwrotem w 

t»Y»ej polityce wewnętrznej zaimponować 
Prasom, ani przeciągnąć Francji stanow­
czo na swoją stronę; przechodząc nową 
kriz.ys u siebie w domu i nie mogąc się 
oprzeć na żadnem przymierzu zewnątrz— 
ustąpiła Prusom,

Sprawa tronu szlezwicko-holsztyńskie- 
go nie załatwiona, stany nie będą zwo­
łane, a przynajmniej do obradowania nad 
przyszłym losem księztw, dziennikarstwo 
rozkazem rządu krajowego przytłumione, 
prowizorjum nadal utrwalone — Prusy ni­
czego więcej na razie żądać nie m ogą, 
skoro nawet Moskwy nie mają za sobą — 
aby poprzeć swe zachcianki aneksyjne. 
Austrja i Prusy tak są zizolow ane, że 
musiały przynajmniej do tymczasowej zgo­
dy podać sobie rękę. ~ r- - -

To są wnioski, które dają się wysnuć 
z faktów ; bliższe domysły odłożyć trzeba, 
zwłaszcza gdy układ prusko-austrjacki, 
ułożony w Gasteinie między pp. Bismar- 
kiem i Bloomem, już dzisiaj będzie przez 
obu monarchów podpisany i jak Gen. Corr. 
zapewnia, potem ogłoszony.

Zdaje się jednak, że prócz tego poło­
wicznego w gruncie załatwienia sprawy 

nszlezwieko-holsztyóskiej, Prusy i Austrja 
zajmą się innemi jeszcze sprawami. W e­
dług doniesienia ' Gazety Krzyżowej, król 
pruski uda się z Salcburgu do Ischl, gdzie 
bawią królowa wdowa pruska, siostra ar- 
cyks.~ Zofii, i cesarzowa austrjacka, „z 
czego skorzystają obaj monarchowie 1 po­
każą całemu światu, że zjazd ich nie był 
tylko pobieżnem spotkaniem, ale przy tej 
sposobności odnowią dawną przyjaźń fa 
milijną i ułożą między sobą jedność w 
zapatrywaniu się na' wielkie kwestje, któ­
re nietylko Europę, ale i cały świat poru 
szają, i serce dotykają każdego chrześcia- 
nina i legitym isty.44

Jestto powiedzenie, zanadto mistyczne; 
w myśli jednak stronictwa Gazety Krzyżo­
wej znaczą tyle, co stłumienie wszelkiego  
ruchu liberalnego wewnątrz, a walka prze­
ciw zasadzie udzielnuści narodowej na ze­
wnątrz. Trudno wszakże przypuszczać, aby 
monarchowie Prus i Austrji na serjo my­
śleć mogli o powodzeniu obecnie takiej 
polityki. Układem salcburgskim Austrja i 
Prusy na razie usuną tylko możliwość 
wybuchu wojny między sobą i potrzebę 
kongresu powszechnego, a co najwięcej, 
ułożą zarysy .do sojuszu między .sobą na 
przyszłość, do któregoby i Moskwa przy­
stąpiła. Wobec tego festyn morski fran- 
cuzko-augieisk i, który miał być manife­
stacją ścisłej przyjaźni i sojuszu Anglii z 
Francją, ma już tylko pośrednią wagę po 
lityczną.

Podnieść jeszcze tutaj musimy donie­
sienie Fremdenblattu, że toast p. Schmer- 
linga przy obchodzie jubileuszu wszechni­
cy wiedeńskiej, nie był tylko objawem 
podochoconej fantazji byłego ministra frank­
furckiego i wiedeńskiego, ale jest zapo­
wiedzią zjazdu monarchów niemieckich, na 
którymby zabrano się do zmian w ustawie 
związkowej Rzeszy niemieckiej.

Jeśliby zjazd taki miał przyjść isto 
tnie do skutku, mnsiałyby wprzódy przy­
stać nań Prusy; inaczej w szelk ie  jego u- 
chwały byłyby uaprzód płodem poronio­
nym. Jeśli zaś Prusy przystaną, to tylko 
aby swój wpływ zwiększyć — na koszta 
państw średnich i drobnych.

Zdaje się zatem, że jeźli Prusy przy­
staną na zjazd, to dzisiaj, po doświadcze­
niach namacalnych co do zamiarów pru­
skich, średnie i drobne państwa nie przy­
będą do Frankfurtu, jak już usunęły 
się od układów w Gasteinie, i oprą się 
na gotowej zawsze do wmięszania się podo­
bnego Francji, gdyby Austrja i Prusy same 
rozporządzać chciały RzeBzą. W  dalekiej 
perspektywie pogodzenia się Prus z Au- 
strją stoi rozbicie Rzeszy niemieckiej. 

W ypadki w Bukareszcie z d. 15. b. m.

zwróciły znowu uwagę powszeonną na Ru­
munię. Nikt nie przypuszcza, aby tylko 
opozycja przeciw zaprowadzeniu monopolu 
tytoniu, jakkolwiek wszystkich dotykają­
cego a zatem powszechna, była przyczyną 
rozruchów, które zniewalają ks. Kuzę do 
powrotu z Ems. Książę naraził sobie całą 
bojarszczyznę, której niesforność, zachłan­
ność i egoizm stłumić musiał koniecznie, 
jeźli jakikolwiek rząd stały i porządek 
miał nasrać w Rumunii. Bojarów, niechęci 
ludu przeciw monopolowi tytonia, i ducho­
wieństwa, przeciwnego sekularyzacji dóbr 
Kościelnych, użyła nieprzebierająca w środ­
kach propaganda moskiewska, aby odwe- 
tować księciu za odrzucenie propozycji 
traktatu, któryby nietylko zbiegów od re­
krutacji, ale i wychodźców politycznych 
wydawał w ręce Moskwy. Energia władz 
stłumiła pierwszy wybuch lichej intrygi 
moskiewskiej, a spodziewać się że Ru­
muni sami przejrzą tę sieć, którą ich wi­
kła wróg, aby z obcej krwi i niedoli, jak  
zawsze, ciągnąć zysk dla siebie. -

Odnowienie układów rzymsko-włoskich  
odroczone na czas dłuższy, skoro poseł 
austrjacki, p. Bach, Rzym opuścił i na F lo­
rencję udał się do Austrji, O pobycie p. 
Bacha w nowej stolicy Włoch nic ni e wia­
domo pewnego. Półurzędowe pisma au- 
stijackie zaprzeczają, aby poseł wdawał 
się z gabinetem włoskim w jakiekolwiek  
układy, do których zresztą sama prze­
szłość jego i postępowanie w czasie po­
bytu V egezzego w Rzymie, nie bardzoby 
go polecały. Rzym widać że nie może 
liczyć na żadne przymierza, ani nawet na 
pomoc Austrji, i dla tego organizuje u s ie ­
bie siłę zbrojną, któraby po ustąpieniu 
Francuzów była w stanie odeprzeć przy­
najmniej pokuszenia się ochotników z Włoch 
i powstańców w ew nątrz o w yparcie rzą­
dów papiezkich z Rzymu.

Przegląd polityczny.
W sprawie austrjacko-prusk iej nie ma 

żadnych pewnych wiadumości dalszych. Po zjeź­
dzić salzburgskim zwraca nwagę zjazd w Iachl, 
jeźli przyjdzie do skutkn. Wiadomości z W ę ­
g ier  i Wiednia podają poniżej nasze korespon­
dencje. W Peszcie urodziny cesarza obchodzono 
od lat 17 po raz pierwszy uroczyście i z zapa­
łem. Na toast burmiBtrza Pesztu, na cześć króla 
węgierskiego, w którym podnosił przywiązanie 
i uczucie dynastyczne narodu węgierskiego, od­
parł kard. prymas węgierski, że zdrowie takie­
go króla trzeba trzykroć spełnić kielich.

Debatte pisze, iż podróż ks. Grammouta, posła 
francuzkiego w Wiedniu, do Paryża, która się 
była spóźniła, a w którą się książę teraz udał, 
dowodzi dostatecznie, iż znikła zupełnie wszel­
ka obawa zerwania układów, toczących się w 
Gasteinie. Książę udaje się podobno do Paryża 
dla wyjaśnienia rządowi francuzkiemu ustnie 
stanu rzeczy i zażądania wyraźnych instrukcyj, 
któreby mu dozwoliły wpływać na dalszy roz­
wój spraw w sposób, odpowiedni tak chara­
kterowi polityki francuzkiej w ogóle, jak i zo­
bowiązaniom, które Francja w sprawie księztw 
Zaelbiańskicb, wprawdzie tylko, moralnie na 
siebie przyjęła.

Z P aryża  donoszą, że podobnie jak festyn 
napoleoński w Paryżu z powodu nieobecności 
cesarza i deszczu, nie udał się i morski festyn 
w Cherbourgu z powodu słoty i wiatru silnego.

Król b elg ijsk i wyzdrowiał już i d. 17. bm. 
wyjechał do Ostendy.

W R zym ie gotują się na spełnienie konw en­
cji wrześniowej. Partje klerykalne jednoczą się, 
Antonelli z Merodem, i myślą o silnej obronie. Jak 
donoszą do Mondu z Rzymu, wynosi czynny stan 
armii papiezkiej do 8000 ludzi. Ani pułki, 
bataliony nie są kompletne; oprócz tego mogły- 
bY być wzmocnione kompanie. Słowem stan 
czynny możnaby podnieść z łatwością na 12.000

12.500 ludzi, coby zdaniem Monda, a i  nadto 
wystarczało do otrzymania spokojności w kra­
ju w razie ustąpienia armii francuzkiej. Mówią 
o P2w*ękązeniu teraźniejszego s*ann czynnego 
arm papiezkiej nawet o 4 do 5000 ludzi.

R um unie p 0(j u .  b. m- piszą z Buka- 
reszta: Zaprowadzenie monopolu na tytoń, któ­
re pojutrze nastąpić m a, zajmuje tu jak 
najżywiej wszystkie umysły, i sprawia tak 
wielkie nienkontentowanie we wszystkich war­
stwach ludności, iż obawiają się wybu­
chu rozruchów. Kunzulaty zarzucone są proś­

bami kupców o obronę i pomoc, dotąd jednak 
nie mogło przyjść nrędzy reprezentantami ioż- 
nych mocarstw do zgody względem wspólnego 
krofcj, zrobić się mającego. Konzuiowie fran- 
cuzki i angielski nie chcą przystąpić do wspól­
nej protestacji, ponieważ interei Anglii i Francji 
na monopolu nic nie ucierpi; konzul moskiew­
ski radzi kupcom pod opieką jego stojącym, a- 
żeby tytoń zapieczętowany u niego złożyli, w 
cela wyprowadzenia go z kraju. Nie może im 
jednak przyznać prawa przedaniatytoniu w kra­
ju. Rząd pruski ze względów politycznych nic 
nie czyni dla licznycL swych poddanych i klien­
tów z państw Zwiąr.kn Cłowego, zostawia ich 
po prostu na los szczęścia. Tylko ajent konzu- 
laray austrjacki złożył z polecenia swego rzą­
du energiczną protestację, w której żąda, aże­
by władza mofdo-wołoska tytnń zabrany według 
istotnej wartości i w gotowiźnie zapłaciła. Gdy 
Jednak prutestacja ta jest jedyna tylko w swo­
im rodzaju, przeto rząd mołdo-wołoski pewnie 
jej nie nwzględni. Nawet bony, jakie kupcy do­
stać mają jako zapłatę za Bwój towar, nie bę­
dą im zaraz wydane, odbiorą tylko kwity, za 
któremi po upływie kilku tygodni wedłag ob­
wieszczenia ministra finansów, 5, 10 Inb 150/ 0 
w gotowiźnie, a reszta w bonach dana im być 
ma, które to bony dotąd nie są wcale jeszczo 
litografowane. Jak małe zaś zaufanie pokładają 
w wypłacalności rząau, pokazuje się ztąd, iż kup­
cy z Gałaczn i z Jas żądali, ażeby dom jeden 
bankierski w Bukareszcie zaręczył za bony, któ­
re im rząd wydać ma. Według taryfy ogłoszo­
nej rząd przedawać będzie zabrany tytoń z zy ­
skiem 100 procentu przy cygarach a 300 procentu 
przy tytoniu. Że zaś tytoń w księztwach Nad- 
dunajskich należy do pierwszych potrzeb życia, 
tak prawie jak chleb, przeto tak nadzwyczajne 
zdrożenie tytoniu powszechne sprawi rozjątrze­
nie. Pomimo, że Monitorul ogłosił kary za defrau­
dację tytoniu i takowe jeszcze raz przypomniał, 
każdy jednak prawic robi sobie znaczny zapas 
tytoniu, który knpcy chętnie na kredyt d a ją / *

Turcja proponowała Ramunii zawarcie kon  
wencji pocztowej. — W nowym dzienniku Epoca 
powstają bsrdro na kartel z Anstrją zawarty. 
Autorem właściwego artykułu ma być dawny 
minister Kogalniczano.

Niebrak dziś na groźnych wiadomościach, 
odnoszących się do sp ra w y  m eksykańsk iej. 
Według nąjnowszych doniesień prezydent Sta­
nów Północnych stanowczy krok uczynić posta­
nowił. Prezydent Johnson chce zastosowania za­
sady Monroe i ustąpienia Francuzów z Meksy ■ 
ku. Gabinet washingtoński przesłał już do Pary­
ża depeszę w tej sprawie. Korespondent nowo­
jorski Timesa pisze, że powszechnem w Amery­
ce jest mniemanie, jako cesarz Napoleon jed y­
nie dla tego wdał się w całą sprawę meksykan 
ską, i i  liczył na rozerwanie się Uniiamerykań 
skioj, — mniej powszechnem jest zdanie, iż teraz 
po zwycięztwie Stanów Północnych cofnie ce 
earz Francuzów wojska swoje na proste wezwa­
nie gabinetu wasbingtońskiego. Zdaniem kore­
spondenta nie odstąpi rząd amerykański pod 
żadnym warunkiem od ścisłego przestrzegania i 
wprowadzania w tycie zasady Monroe, według 
której jak wiadomo są mocarstwa europejskie 
wykluczone od udziału i mięszania się w spra­
wy Ameryki. Że dotąd stanowczego kroku nie 
zrobiono, ma być przyczyną słabość prezydenta 
Johnsona i wpływ sekretarza, stanu Sewarda.

Doniesienia wprost z Meksyku nadeszło 
świadczą najlepiej, jak mocno chwieje się sztu­
cznie zbndowany tron cesarza Maksymiliana. 
Stan rzeery staje się krytyczniojszym z każdym 
dniom, a organa franenzkie w Meksyku nie ta­
ją bynajmniej, że pokonanie powstania siłami, 
jakiemi rząd teraźniejszy obocnie dysponuje, 
jest niemożliwym. Dzienniki tamtejsze przyzna­
ją  wyraźnie, że do pokonania Juareza potrzeba 
już teraz 100.000 wojska i poparcia ze streny 
opinii publicznej, na co jednakże wobec faktu, 
że po czteroletniej walce i za jęc iu  stolicy przez 
Francuzów, uznaje naród prezydentem Juareza, 
który swobodnie w Cbichnahna przesiaduje i z 
armiami dwóch oesarzów, francuzkiego i me­
ksykańskiego wojnę toczy, bynajmniej liczyć 
nie można.

Według korespondencyj z Meksyku, może 
cokolwiek przesadzonych, zajmują republikanie 
prawie całą prowincję Veracrnz; w prowincji 
Puebla zajęli republikanie znowu kilka miast. 
Prowincjo Tabasco i Chiapa są także prawie 
całe w rękach jnarystów i są rządzone przez 
gubernatorów republikańskich. W prowincji Oaja- 
ca wybuchło na nowo powstanie, a nawet w 
zajętej przez wojska cesarskie prowincji Me­
ksyk uwijają się liczne oddziały repnblikań- 
akie pod dowództwem jenerała V»nGente Rivas 
Palacias, który się często pod samą stolicę pod­
suwa. Nie wchodząc w Szczegóły najnowszych 
doniesień, przypuszczając nawet, że po części 
są one przesadzone na niekorzyść cesarstwa, 
widocznem jest jednak z wszystkiego, że po­
wstanie i siły republikańskie ostatDiemi czasami 
znacznie się wzmogły, i że utworzonemu przez 
cesarza Francuzów nowemu tronowi coraz wię­
ksze zagraża niebezpieczeństwo.

Wspomnieliśmy wczoraj o manifeście byłe­
go prezydenta rzeczypospolitej meksykańskiej. 
Przytoczymy tu najważniejsze manifestu tego 
ustępy :

„Meksykanie! Człowiek, który zawsze w 
chwilach uroczystych odzywał się do was, aby 
wam wyjaśnić swe postępowanie, albo aby wam 
rady udzielić, albo też aby wam oddać swój 
oręż na usługi, prosi was teraz o uważny po­
słuch. Mówię od serca. Nigdy was nie zwodzi­
łem, bo prawda była zawsze moim przewodni 
k im . Uszanowanie, jakie zawsze miałem dla 
większości narodu, wkłada na mnie obowiązek 
cofnąć się do manifostn z 27. lutego 1864. Pod­
dałem się wówczas rządowi, który, jak się zda­
wało, przyjęła i proklamowała znaczna wię­
kszość narodu. Spodziewałem się, źe tym spo­
sobem powiedzie się ustalić porządek i wol­
ność. Szalony zawód 1 Z żalem i oburzeniem 
widzę , jak uznrpatorowie stawiają szubieni­
ce i obryzgają je krwią braci naBzych dla 
zagnby narodu, — z dumą jednak patrzę na 
waszą walkę o życie i śmierć przeciw najezd- 
nikom. Ci którzy w monarchii ufność pokładali, 
widzą się srogo zawiedzionymi. Mniemaliśmy 
że cesarstwo przyniesie spokój, a stało się ono 
powodem -nowych - rozterek. Mniemaliśmy, że 
cesarstwo mądremi ustawami wzbogaci skarb 
nasz, że nas uszczęśliwi, a ono nas wtrąciło w 
nędzę i w nieszczęście. Mniemaliśmy, że mo­
narchia, wierna swym zasadom i przyrzeczeniom, 
pójdzie za zdaniem prezydenta Juareza co do 
niezbędnych reform, a ona ściga go do krwi, 
franenzkie bagnety są twórcami dzisiejszego tro­
nu, a nasi waleczni weterani, broniący niepodle­
głości, są przedmiotem prześladowań i pośmie­
wiska cudzoziemskiego żołdactwa. Tak dłużej 
pozostać nie może. Nadeszła jnż chwila w y­
parcia tego roju obcych najezdników z uświę­
conej ziemi wolności/

Odezwa zwraca się następnie tak do stron­
nictwa liberalnego jak konserwatywnego , w zy­
wając je  aby się połączyły w celu pokonania 
wspólnego nieprzyjaciela —

„Zawiedliśmy się. W zamiarze podniesienia 
zaufania do nowego rządu, przyjętego przez na­
ród, przybyłem do Vera Cruz, aby ofiarować ce­
sarzowi moją radę i pomoc, ale ten zabronił mi 
powrotu do mojej ojczyzny. Dekret banicji był 
napisany w języku, którym nasi ojcowie nie 
mówili. Winienem wam wyjaśnienie. Dzienniki 
ogłosiły swojego czasn moje uznanie interwen­
cji francuzkiej. Ależ teu akt nie był jednak wy­
pływem mej dobrej woli, lecz był na mnie w y­
muszony potęgą okoliczności. Ledwie parowiec, 
na którym przybyłem, zarzucił kotw icę, poja­
wił się na pokładzie komendant francuzki z Ye- 
ra-Cruz i zawiadomił mnie, że nie mogę w y­
siąść na ląd i że muszę wracać, jeżeli bezwło- 
cznie nie podpiszę warunków, jakie mi w języ­
ku francuzkim spisane przedłożył. Stawiono mi 
warunki nznania interwencji francuzkiej i cesa­
rza, tndziei meprzemawiania do narodu. Bez­
czelność ta obudziła moje oburzenie, lecz cier­
pienia mej żony po długiej podróży morskiej i 
rady wielu przyjaciół, skłoniły mnię do uczy­
nienia zadość żądaniu. Lecz i to nie oebroniło 
mnie od prześladowań. Dowodzi to tylko, że 
interwencja wobeo obrońców prawa i wolności 
nie czuła się dość pewną. Moi przyjaciele 1 Dziś 
jak zawsze pałam żądzą przyczynienia się do 
szczęścia i chwały ojczyzny. Jestem gotów wal­
czyć w waszych szeregach; jak długo jednak 
uczynić tego nie m ogę, radbym abyście znali 
zdanie moje. Patrjoci! w pamiętnym duia 2. 
grudnia 1822 brzmiało hasło moje: „Precz z ko- 
roDąl niech żyje rzeczpospolita 1“ i dziś powta­
rzam z zapałem tosamo hasło.*

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied eń  d. 18. sierpnia.

A  Dzień dzisiejszy, w którym jedni ocze­
kiwali pojawienia się dekretu, zwołującego sejm 
węgierski, drudzy łask czy częściowych czy o- 
gólnych, nie zaspokoił ani ciekawości ani na­
dziei pokładanych. (Doniesienia Cen. Corr, o 
układach w Gastein, i Abd.posł o stosunkach Au- 
strji do Moskwy względem więźniów polity­
cznych, jako znane opuszczamy ; p. r.)

O zwołaniu sejmu węgierskiego nie ma do­
tąd pewności. Domobran donosi, że sejm kroa- 
cki znowu odroczony do dn'a 9. października. 
Ztąd wnoszą, że w tym samym miesiącu i pe- 
szteóski sejm rozpocznie swe obrady. Tymcza­
sem Węgrzy krzątają się około wydobywania 
na wierzch oznak namacalnych autonomii kra­
jowej : reklamują i odb’erają w swój zarząd 
majątek nieruchomy i rachomy, należący do 
fundaszów krajowych, które zabrane były *a 
rządów centralistycznych ^które zupełnie tej sa­
mej są natury, co galicyjskie.

Węgrom ozynią tu codziennie ustępstwa, r 
co do nich, decen tra lizac ja  staje się prawdą. 
Jakże tu Bię dz iw ić ,  że przed laty zgromadzeni 
reprezentanci narodu węgierskiego z uniesieniem 
wykrzyknęli •* Moriatnur pro rege!

Zimno rozważając rzeczy, widzimy żew szy-
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stko sie dzieje na świecie podług zasady kom- 
penzacji; Do td  des (daję, abyś ty dał). Nie­
sprawiedliwie to, żądać cokolwiek jednostronnie. 
Gdzie porządek prawny tak się rozumie, że„co 
słuszne* wymaga się wprawdzie, alo „eo spra­
wiedliwe* nie daje się — tam o poświęceniu, ofia­
rach i uniesieniu i mowy nyć nie może.

O rządowych znakach papierowych na 1 1 
5 zł., monetę reprezentować mających, przyci­
chło. Słyszałem, iż bankierowie wytłumaczyli 
ministrowi, że od pojawienia się ich, jażby trze­
ba na nich tracić ; bo przez ściągnięcie tak,ej sa­
mej sumy banknotów te podniosłyby się w war­
tości a rządowe noty o tyleby spadły, juko nie-
mające Hipoteki.

Artykuł o nafcie, umieszczony w uaz. Nar. 
w nr. 185 przez fachowego człowieka (M. G.) 
napisany ze znajomością rzeczy. Zdanie w nim 
wyrażone podziela w zupełności znakomuy che­
mik, profesor Rit... który o tym przedmiocie tak 
sie wyraził

' „W Niemczech przyjęta temperatura 28—32 
Reaumura jako ma^imum, przy któ.ej dej 
nie powinien się zapalać. N igdzie nie przyjęto 
40' Reanmnra.*

W rozmowie dalszej, jakim, sposobem tu 
mogła komisja tak zadecydować, wyraził się 
mniej więcej tak : Zasiadający biurokraci prze­
głosowali, a zdaje się, że musnli mieć wyracho­
waną skalę przed sobą i Celzjusza i Reaumurs, 
a że 40 stop. Celz. równa się 32 Reaumura, więc 
albo przez omyłkę albo przez biurokratyczną 
(w każdym razie nie specjalną „nicht geschafts 
massiga j  trwożliwość postawili za normę 40 sto­
pni, ale nie Celzjusza, jak wszędzie, tylko 40 
Reaumura.

W tej rzeczy więc chodzi o ochronę publi­
czności a* jednej a ł drugiej o Poszanowanie 
własności, o ile to z dobrem publicznem się 
zgodzi.

Jeźli zaś w krajach, gdzie doświadczenie 
i wiedza dają gwaraucję dojrzałości sądu, za 
dostateczny uznany pod temi satnemi okoliczno­
ściami stopień 32, a nawet 28 Reaumura: to 
zkąd ta potrzeba, by Au9trja rzecz nauki roz­
strzygała inaczej ?

Zdaje m. się, te  to wystarczy na zbicie 
zdania (nr. 174 G. N. w rubryce Gospodarstwo, 
handel i przemysł), jakoby porządne oczyszczę 
nie nafty wymagało rygoru, włożonego przez da­
wne miuisterjum na producenta, to jest, ze pró­
ba 403topniowej nafty jest potrzebną .... tylko 
w Austrji.

W iedeń d. 18. sierpnia.
(rtf  Dzisiejsza Gaz. Wiedeńska nie ogl t iza jak 

przewidywałem spodziewanego aktu łaski dla 
Galicji, podaje ona tylko, że Najj. Pan obdaro­
wał kilka osób u steru rządu stojących ordera­
mi. Między tymi otrzymali order złotego runi: 
były kanclerz sied m io g ro d zk i hr. Na d uady, je­
nerał hr. Griine i prezydent Izby panów ks. An- 
ersperg. Godnie11 za uwagi jest oko'icznośC, że 
jedynie dwóch ministrów, i to właśnie tych, któ­
rzy z dawnego składu gabinetu w dzisiejszem 
ministerstwie utrzymał1 s !ę ,  orderem ŚW; Szcze­
pana ozdobiono, mianowicie otrzymali ordery: 
minister biz teki, hr.Esterhazy, i minister woj­
ny, Franek. Wiadomo, że hr. Esterhazy jest n- 
ważany za jednego z głównych sprav7ców upa­
dku p. Sehmerlinga i jego gabinetu. Zapowiada­
nego aktu, zwołującego sejm węgierski i sejr^y 
krajowe, nie znajdujemy w urzędowej gazecie 
dzisiejszej.

Mówią tu dziś, że kilku wyższych urzędni­
ków, którzy za ministerstwa p. Sehmerlinga wa­
żne zajmowali stanowisko, powołano na równie 
ważne urzęda w nowo org&nizującem się mini­
sterstwie stanu. Wymieniają p, Uelferta, byłego 
sekretarza stanu oświaty, dalej p. Wei&sa Starke- 
fels, Mayera i t. d. Wiadomość ta zadziwiła po­
wszechnie, a w kołah, które obaw.ają się zwro­
tu do syBtemu Bachowsbiego, wcale nie miłe 
sprawiła wrażenie, bo w mianowaniu tern, gdy­
by wiadomość o niem się sprawdziła, możnaby 
upatrywać choć mały objaw reakcji,

Dla uciśnionej za ostatniego ministerstwa 
Trasy mają nastąpić pewna ulżenia. Między in- 
nem wydano już rozporządzenie, aby przy kon­
fiskatach pism perjodycznycb i wszelkiego ro­
dzaju płodów literackich, uwiadamiano nadpro- 
kurator”. 0  ile mi wiadomo, ezyniono to i da­
wniej, Co do amnestji dla dziennikarzy, d. 31. 
z. m. wydanej ważuem jest, choć nie dość dla 
mnie zrozumiałem, następujące rozporządzenie, 
przesłane sądom apelacyjnym. Opiewa ono: 
„Odnośnie do rozporządzenia z 31. lipca do 1. 
1458 pr. i oa podstaw*; najwyższego zatwier­
dzenia, zawiadamia się sąd krajowy wyżazy 
w . • • • że najwyższy akt łaski z 31. lipca rb. 
ma się rozciągać także na zniesienie wszelkich 
skutków prawnych, wynikających z wyrcków 
sądów karnych z -powodu popełnionych za po­
średnictwem prasy i % urzędu ściganych czy 
nów karygodnych.* Zdawałoby się więc z tego 
rozporządzenia, że Bkutki wyroków dla tych tyl­
ko dziennikarzy zostały zniesionemi, których 
wyroki albo jeszcze nie weszły w wykonanie, 
albo którzy jeszcze kar nie ukończyli, słowem 
dla tyt-b, których amnostja zastała pod wyro­
kiem.

Z północnych Węgier nadeszła tu wiado­
mość o nowej agitacji antimafiiarskiej między 
Słowianami. W St. Marton obchodzono uroczy­
ste otwarcie Matyei słowackiej pod prezydeneją 
biskupa Stefana Moyze«; zgromadzę* a n ik g lo  
jednak wszelkich przeciw madiaryzmowi wymie­
rzonych mów, któremi dawniej tak hojnie sza­
fowano. Rumuni tak węgierscy jak i siedmio­
grodzcy zaniechali już wszelkich objawów mdi- 
madiarskich, postępują teraz z nimi ręka W rę­
kę i przyznać trzeba że robią bnrdzo dobrze.

Wspomniałem wczorąj o powołaniu do W ie­
dnia kilku znakomitości z Siedmiogrodu w eeln 
naradzenia się z nimi nad reorganizacją tej pro 
wincji. Przybyli tu już pp. Kameny, Miko i A*

par. Od rezultatu tych narad ma być także za­
wisłem zwołanie sejmu peszteńskiego. Organ 
radykałów węgierskich objawił nieukonteutowa- 
nie swoje ztąd, ża mianowani za rządów pro- 
wizo.jum nadżupani mają zasiadać w wyższej 
Izbie sejmu węgierskiego. Czuje to sam p. Maj- 
latb, ale zdaniem jego, które podzielają także 
pisma partu umiarkowanej, trudno na ,eb na 
szyję czynić zmiany, które dadzą się przepro­
wadzić tylko w drodze prawodawczej. Zresztą 
kilku administratorów komitatowycb, którzy są 
najbardziej znienawidzeni, spensjonowano.^

F lorencja d. 16. sierpnia.
/ (AJO) Jak grad sypią się zewsząd protesta- 

cje przeciw okólnikowi jenerała Petitti. Liwor- 
no, Florencja, Bolonia, Medjolan połączyły się 
z Turyńczykami, aby jeduogłośnem objawieniem 
niezadowolenia wysadzić jeneraia z gabinetu. 
Sam minister poznał że stanął na niewłaściwej 
arod'«e. Jeździł przedwczoraj do króla po ra­
dę, lecz nikt o tern nie wie co mu mógł powie­
dzieć monarcha. Zamilkł, zamknął się sam w 
sobie, najbliżsi przyjaci :le nie mogą odgadnąć 
uczuć *0gc wewnętrznych. Prawdopodobieństwo 
w ielk ie, że p. Petitti wystąpi wkrótce z mi­
nisterstwa.

Na to wszystko co się we Włoszech azieje, 
Austrja bacznem patrzy okiem. Zawiązane ro­
kowania z Rzymem nie podobały się wiedeń­
skiemu dworowi, starał się zatem zerwać ukła­
dy. P. Bach wywiązał się dobrza z powierzonej 
mu misji. Dziś, kiedy Hiszpama uznaia króle- 
lestwo W łoskie, ambasador austrjacki przy ma­
dryckim dworze, wręczył panu Bermudez de Ca 
stro protest swojego rządu. Poseł oświadczył, 
że Hiszpania nie powinna łączyć się z nieprzy­
jaciółmi stolicy apostolskiej i prawdziwie kato 
lickiej Anstrji. Castro odpowiedział w osobnym 
okólniku, że Hiszpania jest zupełnie niezawisłą, 
że jej dla tego wolno to uczynić, co ona dla 
swoich interesów za najkorzystniejsze uważa. 
Widzimy z tej protestacji, że o pojednaniu Flo­
rencji z Wiedniem tak prędko mowy być nie 
może; że zamiary Napoleońskie i chwilowe zbli­
żanie się obn przeciwnych gabinetów nie mogły 
być uwieńczone najmniejszym skutkiem, jak  
dIugo w czterech twierdzach weneckich auatrja- 
cka załoga stać będzie, tak długo pojednawcze 
zbliżania się będą marną ułudą. My tu wiemy o 
tej prawdzie bardzo dobrze, a Wiedeń i Floren­
cja wiedzą jeszcze lepiej.

Książę Amad nsz, drugi syn Wiktora Ema 
nuela wyjechał do Portngalii, gdzie trzymać bę­
dzie do chrztu swojego siostrzeńca, nowonaro­
dzonego syna królewskiego. Król portugalski 
pragnął, aby sam te ść , tj Wiktor Emanuel był 
ojcem chrzestnym; Rzym jednak oświadczył, że 
w podobnym razie kościół nie mógłby odbywać 
eoremonij religijnych , gdyż na Emanuelu cięży 
Lląt ^a nad klątwami.

Monarcha w łoski, nie chcąc różnić zięcia 
ze stolicą apostolską, wysiał w swem zastęp­
stwie księcia Amadeusza. Pomimo że młody ks. 
odbywa podróż w mjśeiślajszem inkognito, wy­
dał przecież rozkaz dwór madrycki, aby w Bar- 
cellonie, gdzie godzin parę ma się zatrzymać 
gość dostojny, władze cywilne i wojskowe przyj- 
mywały go ze wszelkiemi oznaki mi uszanowa­
nia. Królowa nie nadesłała księciu osobistego 
zaproszenia, bo najpierw od dłuższego e in n m  i 
ma Izabeli w Madrycie, a powtóre Amadeusz 
jedzie z wielkim pospiecnom. Ciekawym czy 
kardynałowie rzymscy nie będą się gniewali, 
że syn Wiktora Emanuela, wyklęty zarówno z oj­
cem i całą młodą Italią, jest ojcem chrzestnym.

Komisja specjalna, mianowana przez mini­
stra robót publicznych, pana Jaciniego, do zba­
dania plauu mającej się budować kolei włosbo- 
szwsjearskiej, odbyła już kilka posiedzeń, ale 
do rezultatu nie przyszło jeszcze. Pytanie cią­
gle się o to rozbija, czy lepiej pociągnąć bolej 
przez Gotbarda, czy też orz z Splugen. Komi­
sja rozdzieliła się na kilka pomniejszych w y­
działów, które chcą szczerze i sumiennie cały 
plan rozebrać. Nl3 prędzej, jak z końcem bm. 
lub na początku przyszłego przyjdzie do sta­
nowczej decyzji.

Konznl włoski w Tunis nie daremnie pro­
testował za pobicie rybaków włoskich i za znie­
ważenie wywieszonej bandery. Podobnie jak 
ministrowie wicekróla egipskiego, tak też i u- 
rzędnicy panującego beja dali konzulowi, panu 
Pinna, doskonałe zadośćuczynienie. .W miejscu, 
gdzie znieważano poddanych włoskich, odpokn- 
towali przestępcy. Narzędzi® — tak zwane we­
dług Pola — boćkowskie, było aa porządku 
dziennym. Prócz tego powitano działowemi strza­
ły wywieszony napowrót sztandar włoski.

Cholera zmniejsza się w Ankonie, ale nato­
miast rzuciła się po pomniejszych miasteczkach. 
W Bolonii pojawiają się także codziennie poje- 
dyńcze wypadki. Na Malcie umierają ludzie 
jak mrówki, w Mesynie wybuchnąć miała przed­
wczoraj, a z Barcelony dowiadujemy się drogą 
telegraficzną, że i do Hiszpanii dostał się ju2 
gość nieproszony. Rada gminna we Florencji 
zawotowala 40 tysięcy franków na urządzenie 
szpitalów. Nietylko 40 tysięcy, lecz cz te rd z ie ­
ści razy tyle d a l ib y  ohętnie Toskańczycy, byle­
by się okupić cholerze.

Londyn 16. Bierpnia.
(B) Kupcy angielscy wreszcie przebudzają 

sie, Zabory moskiewskie w K  kanie zaczynają 
ich niepokoić. Protestuje lord Russel. A dzien­
niki jegr j&wnie to oświadczają, że w sprawie 
szlezwi'ko holsztyńskiej Anglia i Francja dzia­
łać nędą jak jedno ciało i jak jeaua dusza. In­
ni dalej rzecz oosnwąją, i w zmianie ambasado­
ra w Konstantynopolu widzą krok polityczny ; 
sądzą że Anglia podwoi usiłowania aby Kon­
stantynopol od grożącego mn upadku zasłonić.

Z swojej strony sułtan dalej raz wytkniętą 
drogą postępuje. Potwierdził w tyuh dniach wa­

żne stowarzyszenie składów. Traktat handlowy, 
z Francją i Arglią zawarty, zapomocą tego sto­
warzyszenia stanowcze otrzyma ułatwienia. Cu­
dzoziemcy równie jak krajowi mieszkańcy będą 
mogli nabywać i zbywać wszelkiego rodzaju 
płody i towary. Opłata od przywożonych i w y­
wożonych towarów zmniejszona. Kupcy za przy 
wiezione towary do składów otrzymują, jeźli 
tego &ądaćbędą, zaliczki (avances). Dano wiel­
kie nłatwienia, aby skład w Konstantyuopom 
(Dock; jak najprędzej był utworzony. Przy tej 
sposobności powtarzają pisma publiczne słowa 
sułtana, które dają klucz jego polityki, jego u- 
czuó religijnych i wyższego umysłu. „Jest wolą 
moją, mówi wswojem postanowieniu Abd-UI-Aziz, 
ażeby przy pomocy Najwyższego rozpoczęte re­
formy rozwinięte i uzupełnione zostały. Pragnę 
z jednej strony, aby dochody państwa dobrze 
były zagospodarowane; z drhgiej, aby przycho­
dy były powiększone, co jodynie może nastąpić 
przez polepszenie bytu mieszkańców. Bogactwo 
pojedyńczych stanowi bogactwo narodu/ Kto- 
by przed dwudziestu laty mógł przewidzieć że 
słowa tak światłe, tak grnntowne, obejmujące 
klucz pomyślności państw, wyjdą zuat tureckie­
go monarchy. Kto dziś na Wschodzie wyobraża 
postęp cywilizacji ? Czy Mobkwa z Mnrawiewem 
i Kauimauem, czy sułtan, co nowych szusa środ­
ków, jak pomyślność państwa ustalić na po 
myślnoś"i mieszkańców?

Wspomnieliśmy o zaburzeniach w Tyflisie. 
Dzielniki moskiewskie idąc raz wytknięty dro­
gą, składali na Poloków, na ich zabiegi rokosz, 
który tak smutne wywołał następstwa. Ale pra­
wda masiałs wyjść na wierzch. Te samt pisma 
przypisują wybuch niechęci zubożonych boja­
rów i nieszczęśliwego położenia niewolników na 
papierze oswobodzonych.

Przyjaciele Prus (bo despotyzmowi i ary­
stokracji nie zbywa na zwolennikach) głośno 
donosili i wiele budowali na przybycie p. Bis- 
marka, który miał mieć osobiste u cesarza 
Francji posłuchanie.

Dziennik półurzędowe spieszą się z donie­
sieniami, że pan Bismark albo wcale do Biar­
ritz nie przybędzie, albo tam dopiero wtenczas 
zawita, Liedy cesarz. Biarritz opuści.

Z Rzymu smutne otrzymujemy wiadomo 
ści. O >raz urzędowego kościoła nie odpowiada 
jyczeniora światłych katohków. Wszędzie, w 
każdym Kroku egoizm doczesny mięsz-a się dziś 
z wiarą. Nie masz środka, któregoby nie użyto 
dla zebrania pieniędzy. Tu jezuici urządzają ob­
chody dla uczczeniu pamięci św. Ignacego. 
Kordelierzy i franciszkanie modlą się do in­
nego ściętego i proszą o jałmużnę dlu ocalenia 
wiary. Dominikanie w imię św. Guzm ma zbie­
rają składki. Tak nazwani boebettioi sprzedają 
łańcuszki poświęcane z stali i żelaza na cześć 
sw. Piotra es Liens. Błagają, wołają o pieniądz 
dla zasmuconej świętej matki kościoła. Widzi­
cie , krzjezą z ambon, jak cholera zabija 
Włoch mieszkańców; jest to kara, Którą Bóg 
zsyta na buntowników, co opuścili papieża. 
Wreszcie zakony, księża, kongreganiści, siostry, 
bracia, klasztory, muli i wielcy, klerycy i do 
stojne świątobliwości wystosowali adres do pa­
pieża o zachowanie władzy doczesnej. Kto so 
bie przypomni, że w państwie papinzkiem nie 
możne mieć paszportu z jednego miasta do dru­
giego, że nie można pozyskać urzędu, pomocy 
jez protekcji księdza lub zakonnika, ten się ła ­
two domyśli, ile ta uorganizowana, armia potrafi 
zebrać pien.ędzy i podpisów.

Nie tu koniec; będziem mieli nowych św ię­
tych. Znany inkwizytor Arbaes powiększy lita­
nię. Świętymi zostaną ssięza Hollandji, stron 
nicy księcia Alby.

r Z tego powodu i dla nadaniu tej uroczy­
stości większej doniosłości, będą zwołani bisku­
pi całego chrześcjańatwa, i nastąpi to włsśuie 
wtenczas, biedy wojsko francuzkie Rzym opu­
ści. Ma to być sposób, wymyślony przez mini- 
tra kardynała, dla zatrzymania wojsk francuz- 

kieb. Sądzi on, że Europa nie zezwoli, aby bi­
skupów wystawić na niebezpieczeństwa, na za­
mach rewolucjonistów. j

W poprzednich listach starałem się wytłuma­
czyć, dla czego pożyczka miasta Paryża pokrytą 
zastała we 24 godzin. Nie pomyślności Francji, 
ale grze i zręczności Pereirów trzeba to przy­
pisać. Od caasu do czasu wspominać wam bę­
dę o szulerni, p Adą nazwanej, szczególniej dla 
tego, źe dotąd pisma publiczne nie zwróciły u- 
wegi na tego raka, co zgubny jad po wszy 
stkioh szczeblach społeczeństwa rozlewa. Przed 
kilka laty młody, zdatny kasjer kolei żelaznej 
widząc, że około uiego młodzi i starzy, niżsi i 
wyżsi gralf na giełdzie i wygrywali, także za­
czął grać, i przegrał swoje i cudze — przegrał 
honor i wolność — skradł siedm milionów. Zła­
pany jęczy dziń w więzieniu. Sprawiedliwa ka 
ra; ale byłby do dziś dnia wzorowym urzędni 
kiero, gdyby mu czarująca szulernia łatwego 
zysku nie obiecywała i wrot swoich nie otwo­
rzyła.

Czy skargi pana Dupin na zbytki kobiet, 
mogą iść w porównanie z klęskami, jakie gra 
na giełdzie wywołuje? Aby lepiej wytłumaczyć 
obroty tej szulerui, trzebaby objaśnić niektóre 
wyrazy report, deport, dont d ix, dont 5, dani 'dO, 
coby graniee politycznej boreapondencji prze- 
chod siło,. Dziś tylko wspomnę, że Pereirowie 
potrzebują p,by się wartości utrzymały, inaczej 
upadłaby pożyczka Paryża, pożyczka, którą tak 
zachwalano. Używają więc uwoich kapitałów na 
eskonty- Co to jest eskontować ? Uprzywilejo­
wana szulernia ma swój słownik. W liście po­
przednim wspomniałem, że w Paryżu kto ma 
iysiue, gra na krore, — kupuje przeto sto razy 
więcej aniżeli posiada. Gdy termin wypłaty na­
dejdzie, może spłacić różnicę. Lecz jeźli grał 
na przegraną, na zniżenie wartości — kupujący 
ma wolność albo przyjąć różnicę, albo domagać 
się, aby mu dostawiono’ papiery sprzedane. To 
się nazywa eskontować. W ostatniej 'ikwidaeji 
Pereirowie, aby podnieść papiery, albo raczej

aby me pozwolić na ich zniżenie, wyeskonto- 
wali 20.000 akcyj kredytu ruchomego za 15 mi 
lionów f.ankow. Wyesbontowali 12.000 akcyj 
drogi północnej birzpcńsbiej za pół trzecia mi­
liona. Potęgą swojego kapitału utrzymali cenę 
papierów. Sprzedający nie mieli akcyj, musieli 
je  szukać i nad wartość opłacać. Kto z tabą potęgą 
finansową może się mierzyć? Czy gry po klu­
bach, na które się zalą, mogą iść w porówna­
nie z grą uprzywilejowanych finansowych szu­
lerów ? Cieszy się rząd, cieszą dzienniki. Fran­
cja bogata, bo Pereirowie wygrywają!

K r o n i k a .
— O dezw a. Miasteczka Chorostków, Zborów I mia­

sto Buczacz stały siv pastwą płomieni. — Cborostków 
kilkakrotnie pożogi zniszczyły, pamiętne ™ dziejach (r. 
1649.) miasteczko Zborów w największej części w pe­
rzynie, a na dniu 29. zm. okropny pożar w bandiowem 
mieście Buczaczu, prócz 300 domów wraz z całem mie 
niem 1000 rodzin, prócz <Ui<>czuych składów zboża i to­
warów, pochłonął drogocenne zabytk’ przeszłości: sta • 
rożytny .atusz z wieżą, tudzież okazaiy Klasztor 0 0 . 
bazylianów z cerkwią i najdawniejszemi w kraju naszym 
szkołami.

Obywatele i mieszkańcy miasta Lw ow a! na mocy 
reskryptu wysokiego c, k. prezyujum namiestnictwa z 
dnia 31. lipca br, 1, 7781 wzywa magistrat pomocy w a ­
szej dla tych miast nieszczęśliwych, święte obowiązki 
ludzkości i pielęgnowania pamiątek, miłość do ziemi ro­
dzinne. , a wreszcie uasz własuy intere», aby utrzymać 
dobrobyt krajn i ogrom klęski, jiech bez różnicy naro­
dowości i wyznania v szystkich nas w jeden zastęp po­
łączą ' Wszyscy jak dzieci jednej todziny, spieszmy z 
datkami wedle możności naszej, aby osnszye łzy nie­
szczęśliwych i ohoć tern uczcić dziejowe 0 0 . bazylia­
nów zasługi.

Poiecając zbieranie darów urzędom łandwójtowskim, 
przełoieństwu gminy izraelickiej, taduież wszystkim 
stowarzyszeniom i gremiom przemysłowo - Landlowym, 
zarazem m agistrat do wielebnego duchowieństwa wszy­
stkich wyznań, do szanownych redakuyj miejscowych 
dzienników i dyrekcji teatrn, do P. T wtaćcicieli do­
mów, handlów, zajazdów, rzemiosł i wszelkich przed­
siębiorstw, wreszcie do szlachetnie myślącycn bez ró­
żnicy zwraca się z prośbą, aby go wedle swych sił i 
sposobności łaskawie wspierać, a uzbierane przez siebie 
dary bądź do miejsc powyższych, bądź bezpośrednio 
do magistratu wraz z spisem dawców odsełać raczyli.

Kwoty nzyskane będą natychmiast na miejsca prze­
znaczenia posełaue, a imiona łaskawych dawców ogłe 
szone zostaną w dziennikach krajowych.

Magistrat król. Btołecznego m iast.
Lwów dnia 11. sierpnia.

— U łaskaw ien ie . P . Jędi*ej Wolski, który wystą­
piwszy z klasztoru franciszKanskieg ~ w Warszawie, orał 
udział w powstania, i w Btyczniu r. Id64 przybył do 
łw u w j, ausi-ai ua dirorcu kolei żelaznej przytrzymany, 
uwięziony i po lOmieaięuznem więzieniu śledczem na 5 
miesięcy skazany. Uwolniono go w czerwca i w zamia­
rze wydania władzom moskiewskim wieziono ku grani 
oom Królestwa. Po diod*e adału się p. Wolskiouin s  
Rawy uciec, w Jaw o r wie jeanak przytrzymany i odsta­
wiony do Lwowa, iniał być powtórnie do granicy od­
stawiony i Mobkwiu wydany. Wszelkie wstawiania Bię i 
prośby u władz tutejszych, były bezskuteczne dopiero 
przedwczoraj jako w dzień nrodzln N. Pana postanowił 
p. namiestnik nłaBkawió p, Wolskiego, i kazał go zawia­
domić, 1e zezwala na jego wyjazd za granicę i porozu­
miawszy się W Wiedniu z ambasdą państwa, do ncórago 
p. Wciski ma zamiar emigrowania, przyrzekł wydać mu 
paszpor- P . WolBki znajduje Bię w szpitalu więzienia u 
brygidek i prawdopodobnie zostanie warótce nwolnio 
nym i wyprawionym za gianicę.

— W a rsza w a  i L w uw . Skrzętna Warszawa pod­
nosi się pomimo stanu wojennego i ncisku, rozszerza 
się ciągle, i chociaż utraciła bardzo wiele z najdziel­
niejszej ludności, przecież wzmaga aię i w ludność. Po - 
wstanie i okropne klęski nie stłumiły dneba, ale owszem 
rozbudziły go jeszcze i Spotęgowały w Warszawie. Od 
pi zeszłego roku wystawiono tam tyle nowych domów, 
jak rzadko kiedy w przeszłych latach. Ruch przemy­
słowy i handlowy wzmaga się co raz więcej. W pobli­
żu Pragi powstała zupełnie nowa część miasta pod na­
zwiskiem „Nowa P ragau i liczy dotąa już przeszło 100 
domów. Leży ona nad Wisłą, w jej obrębie jest port 
Wiślany, Ale i na polu pracy umysłowej Warszawa 
wcale nie gnuśniejn, ale owszem pomimo wymyślanych 
trudności przez rząd w przyjmowaniu do szkół, i przez 
ciągłe przenoszenie i zmiany zakładów naukowych, mo­
że stanąć jeszcze za przykład innym miastom pols1 m. 
Samych dzienników głównie naukowych i beletrystycz­
nych wychodzi tam tyle, ile żadne miasto polskie do­
tąd wśród najwięcej sprzyjających okoliczności nie miaio. 
Cały kraj wapiora usiłowania stolicy; ledwie pokaże 
się jakie pismo, a wkrótce liczy juz tysiące pren-me- 
rantów. Świeżo powstały tam następujące pisma „Ga­
zeta Handlowa', „Gazeta Mozy Kaina', ^Kurjer Codzien­
ny"; „Kłosy", „Bazar", „Rodzina", „Opiekun Domowy", 
„Kółko Domowe", „Nowurocznik Adresowy", „Ekono­
mista", „Przegląd Tecuniczny , „Pamiętnik Naukowy", 
„Przegląd Tygodniowy życia Bpołecznego", „Bluszcz". 
Są to wszystko nowe pisma, które z dawniejBznmi do­
chodzą do liczby 30. Oprócz tych mają się pojawić 
wkrćtcb cztery nowe pisma pcijodyczne. A  jakże się 
Lwów wyda obok takiej W arszawy? Tutaj pisma le ­
dwie wegetuję, a o niektórych kraj może nie wie, że 
istnieją we Lwowie, jak n. p. „Tygodnik Nankuwy". 
Ale za najlepszy dowod, jak zajmuje się kraj pracą j -  
mysłową i pielęgnuje literaturę, posłuży to, że od pół­
tora miesiąca rozpisana prenumerata na dzieła Słowac­
kiego, liczy dotąd 76 przedplacicieli. Nikt się ponoś 
tak śmiały nie znajdzie, coby to brakiem środków ma- 
terjalnych chciał tłumaczyć, bo niejedna marna błysko­
tka, chwilowa zabawka kosztuje więcej, niźli jednora­
zowa prenumerata.

— Dr. F lo rjan  S aw iczew sk i, o którego niebez­
piecznej słabośoi donosiliśmy, ma się znacznie lepiej.

~  K azim ierz M irecki malarz, kto.’ego obrazy zdo­
biły nieraz wystawę sztuk pięknych krakowaką, powró­
cił z swej artystycznej podróży dwuletniej do Brukseli
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l Paryża, i zamyśla znawcom i przyjacf{f'uiu sztuki przed­
łożyć rezultaty swych gorliwych studjów za granicą.

— Nowi w ychodźcy , w ygnnncy  w  S y b erji, p o ­
m oc A nglii. Przy końcu zeszłego miesiąca przybyło 
do Paryża k.Un polskich wychodźców, którym się uda 
ło ujść szczęśliwie z Syberji, dokąd ich w roku 1863 za 
słano, W ieh towarzystwie było kilku Polaków z Litw
i Żmudzi, którzy mieli udział w powstaniu i dotąd u 
krywali się w lasach w kraju. Także do Bazylei przy­
było d 1. t m .  czterech Zmudzinów tej samej kategorji. 
Ci jako też * ich ziomkowie, którzy przybyć mieU za­
miar pozostać w kraju, moskiewska policja jednak bar­
dzo ich prześladowała i zmusiła do szukania przytułku 
w obczyzme.

w hWnnał.fd" ^ był° W rotauh Bresztanekieh 430 pol-
* -P, r r .  W' z  M i  odesłano przed kilku tygo­
dniami 120 doJTuli na robotg, przy nadającej się kolei

*Z“ej’ 8 ,55< PO większej części rodem z Galicji, Po­
znańskiego i z Szwajcarji, odesłano do ojczyzny- Skaza­
ni do rot aresztanckich w Kałudze otrzymuj® dziennie 
półtrzeeia funta chleba, ćwierć funta mięsa, kwaterkę 
kri‘P- (Taki jest przepis, ale „zy dostają, co dostawać 
Powinni, to inne pytanie. Takie uwagi robi® nad tern 
niemieckie dzienniki)

Angielskie ministerstwo oznajmiło „literackiemu . - 
warzystwn przyjaciół Polski*, źe już czas jest ukończy 
przedstawienia nędzy tamtejszych wychodźców polskich, 
które trwa już od dwn miesięcy, i że ztożona przez mi- 
nisterjum komisja zajmie się tylko tymi wychodźcami, 
którzy się do 15. t. m. o wsparcie zgłoszą. Towarzy­
stwo niechaj dołoży swego starania, aby polska emigra­
cja dowiedziała Bię o tem postanowieniu.

— R e p re z e n ta n t niem ieckich  in te resó w  w  Po- 
znańskiem . W powiecie mogilniokim w w. księztwie 
Poznańskiem aresztowano w tych czasach jakeśmy 
już donosili -  br. Leona Finek v. Finckenstein, który 
podrobił weksle na 40.000 talarów. Familja jego w 
Berlinie, mająca wielkie wpływy u dworu, nabyła mały 
folwark Brzozowiec pod Trzemesznem,i tam go osadzi­
ła. Finek udawał wielkiego bogaoi.a. chciał wszystkie 
maj®tki polskie wykupić, należał do głównych pomocni­
ków „Towarzystwa obrony interesów niemieckich*, u- 
ganial się za powstańcami i podżegał oficerów in izęd  
ników pruskich przeciw Polakom, i otrzymał nawet or 
der za gorliwość swoj®. Tymczasem jest to prosty o- 
aznst. W proces jego wmięszanym będzie właściciel 
Murowanej Gośliny 'Winterfeld, który o fałszerstwach 
Fincka wiedział, i osłaniać je starał się.

— Zm iana obrzędów  żydow sk ich . Wiedeńskie 
dzienniki, po większej części redagowane przez żydów, 
występowały już dawniej przeciw obrzezaniu, powołując 
Bię na wiele nieszezę śliwy eh wypadków z tego powodu 
wynikających. Sprawa ta wywołała bardzo wielkie o- 
burzenie ze strony przełożonych wyznania mojżeszowego. 
Teraz zaś dowiaduje się „A. W Md. Ztg.“ z pewnego źró­
dła, że z powodu świeżego przypadku, zrobili sami do­
tychczasowi przeciwnicy wniosek o zniesienie tego obrzę­
du, i że się już porozumiano względem wypracowania 
odnośnego elaboratu.

P u lacky  i w iedeńscy  rzeźn icy . Czeski dziennik 
„Naród* umieszcza szkic politycznej doniosłości Pala- 
ckiego. W Bzkicu tym napotykamy Da wiadomość o 
zagrożeniu życia Palackiego przez wiedeńskich rzeżni- 
ków, gdy mu w r. 1848 ofiarowano tekę ministerstwa 
oświecenia. Z powodu umieszczenia tej wiadomości 
miało wielu ówczesnych członków dawnego cechu rze ­
źniczego zanieść skargę przeciw owemu oczerniające­
mu ich twierdzeniu.

— S try j 15. sierpnia O gm inie i kas ie  o szczę­
dności. Poruszyliście sprawę nasz®, więc nie od rze­
czy pędzie wyjaśnić nasz stau. Nasza rada gminna o- 
piera się jeszcze na dawnej instrukcji z roku 1837 
ogranicza się tylko na kontrolę; nie robi od siebieRa­
dnych wniosków, i musi zadówalmać się tem co przed­
łoży do jej ucbwały urząd gminny. Wprawdzie p y 
takfeh okolicznościach można było dawno zaprowadzić 
kasę oszczędności, ale do tego trzeba oprócz dobrej 
woli jeszcze czynu, a w naszym gminnym urzSdz,e leiy 
może od 10 lat paręset niezałatwionyeh kawałków, l

akźe sie tu przyspieszenia snrawy j»kiej spodziewać?

Zdawało się rzecz zmieni się na lepsze, odkąd w 
roku 1864 wybrano nowy wydział miejski, ale poprawy 
nie wiele spostrzegamy, ho nie ma nawet żadnego po­
rządnego inwentarza majątku miejskiego, aby przecież 
wiedzieć dokładnie, co miasto posiada, jakiemi środka­
mi właściwie moźe  ̂rozporządzać. Nad ułożeniem takie­
go inwentarza dopiero pracują, jest więc jakaś nadzie 
ja, że administracja miejska pójdzie innym torem, po 
czem i ostateczne wprowadzenie kasy oszczędności za 
pewne nastąpi. Oby tylko nie długo na to czekać !

■ -  (J M) Z nad S e re tu  13. sierpnia: Wracam wła­
śnie z miejBca, gdzie dziś w samo południe ogień wy 
buebł i w przeciąga ledwie jednej godziny pochłonął 
wszystko co tylko objąć i dosiądź zdołał. Spalił się 
folwark polny „za stawkami* zwany, własność mego 
najbliższego sąsiada pana Józefa Ochockiego. Ogień 
wybuchł z rogu stajni i szarząe się z niewidzianą 
gwałtownością, jak rzekłem w niespełna jednej godzinie 
pochłonął stajnię, spichlerz, stodołę, 700 kóp pszenicy 
200 koroy także hreczki starej, znaczną ilość poślą’- 
dów , 15 stert słomy po największej części pasznej 2 
sterty pszennych tryn, przeszło 1000 worów dobrej p’le. 
wy, wszystkie narzędzia gospodarcze, jednę sztukę ro­
gatego bydła i całe ogrodzenie.

Szkoda wynosi przeszło 15.000 zł. w. a. i ta zo- 
Btała według wszelkich oznak przez zbrodniczą rękę 
zrządzona, gdyż ogień z pod strzech od pola podłożo­
ny wybuchł. Słusznie podejrzy wany polami spiesznie u- 
ehodząey człowiek obcy, był przez komendanta oddzia­
łu żandarmerji i drugiego pana ścigany, ale uszedł do 
miasteczka Budzanowa i tam znikł bez śladu.' Zapraw­
dę nader smutny obraz trw o g i, przerażenia, gorączko­
wego niepokoju i największego rozstroju umysłowego 
przedstawia nasza okolica we wszystkich warstwach 
społeczeństwa. Nie ma prawie dnia, by pożaru w oko­
licy nie było, a przytem z umysłu i prawdopodobnie z 
złośliwych i niegodziwych obliczeń szerzone pogłoski 
tak zaniepokoiły ludność włościańską i żydowską w 
miasteczkach, że pierwsi w niektórych miejscach 
z całem swem ruchomem mieniem do robót na po­
le wyjeżdżają, a drudzy od dni kilkunastu tak 
jak przed wyjściem do Egiptu spakowani w po­
gotowiu do ucieczki. Tej okoliczności proszę nie brać 
za przesadę , bo ta tak nadzwyczajne przerażenie nie- 
tylko niższe warstwy naszego społeczeństwa, ale tak 
samo urzędników w miasteczkach jako i obywateli wiej­
skich ogarnęło. Nikt nie je s t pewny , że jutrzejszego 
poranku swe ruchomości jeszcze posiadać i pod dachem
śniadać będzie. My: zaś przed w szystkim i innym i obawiać
się mamy wszelki powód, gdyż ostatnich kilkanaście w bar­
dzo krótkim czasie wynikłych, straszliwych pożarów i 
towarzyszące im okoliczności wskazują bezsprzecznie że 
jakieś wyrzutki ludzkości uwzięły się by nasze folwarki i 
dobytki zniszczyć do szczętu, I nietylko pożary same 
ale więcej jeszcze stwierdzają to przypuszczenie ustawi­
czne opowiadania między ludem, że jacyś włóczęgi cho­
dzą po wsiach, wypytują się ludzi o stosunki właścicieli 
większych posiadłości, przeglądają z różnych zakątków 
zapasy folwarczne i nareszcie z całą dokładnością zapo­
wiadają pożary. Tak np. dniem przed wybuchem poża­
ru w wyż wymienionym folwarku przyszło dwóch włó­
częgów do robotnika, będącego w pobliżu tego folwarku 
i wypytywało się. czemu wszystko zboże w folwarku 
nie sterci się i jak wiele takowego jest tam? Zapyta w- 
szy się przytem o nazwisko właściciela i ekonoma, ka­
zali temu robotnikowi, aby oznajmił ekonomowi, żeby 
nazajutrz na śniadanie lub najpóźniej na obiad gości Bię 
spodziewał. I rzeczywiście na obiad miał już w gości­
nie igraszkę płomieni. Tak znowu u pana C. w Medwe- 
dowcaeh spalono trzy stajnie, i zaraz potem otrzymał 
list zagrażający nowemi pożarami.

Zauważywszy te  ustawicznym pożarom towarzyszą 
ee ukoheznosei, nie można się dziwić, żeśmy wszyscy 
nad wszelki wyraz przerażeni i zagrożeni, i że w in te ­
resie naozegu wspólnego dobra i spokoju od wysokiej 
c. k. Krajowej władzy najrychlejszych, energicznych i 
skutecznych zarządzeń oczekujemy, gdyz c. k. urzęda 
powiatowe w tych nader ważnych a niestety bardzo 
smutnych i tak często zachodzących wypadkach — ile 
mi wiadomo — nie wszędzie i nie odpowiednie środki 
ostrożności zarządziły, ale też takie należy intereso­

wanym odpowiednie środki doradzać i rychłego wyko- 
nenii takowych z całą gorliwością dopilnować.

—  K o r e s p o n d e n c j a  od red a k c ji. Banu M, W. w 
tryju Życzeniu pańskiemu czynimy od wczoraj zado- 

, prosząc o nadsyłanie regularne rzeczy targowych, 
t^ z ież  ciekawości miejscowych i okolicznych. Pożadi.ne 

łównic fakta. Co do listów zaopatrzonych naodwro- 
stionie kuwerty pewną stale przyjętą cyfrą, opłac ić

. ku*

Ostatnie wiadomości.
o  układach gasteinskich w sprawie szle- 

zwicKO-holsztyńskiej, są doniesienia tylko otym- 
załatwieniu sporu prusko-austrjaekie- 

CZ iftk bez wątpienia dobrze twierdzi Nordd. 
7Ast na przekór półurzędowym zapewnie-

■ g ' fnstriackim, któreby chciały w jak najle- njom anst j| gwjQtIe ^ y ^ n e  od Pras kon-
psz.em w yGastein zawarto konwencję aia regu- 
Unii dalszćg0 trwania współpanowania w księz- 

w a c h  Aby aniknąć btarć pomiędzy komis^rja- 
mi nrnskim a austrjackim, zgodzono się na 

terytorium. Prusacy mają wyłącznie 
obiąć Holsztyn, Anstrjacy wyłącznie Szlezwik; 
nadto wojsko anstrjackie ma być wyjęte z pod 

ainictwa Prns i otrzymać niezawisłego od 
dow«d\ts  or . . c , » .  „ u .

F ■fnicrależy od dalszych układów. 
o S d  Post jak i inne wiedeńskie dzienniki są

niezadowolone z polityki anstrjackiej; przewi­
j a  bowiem, że Prusacy dorwawszy się do Ba- 
S ła d z t w a  w Holsztynie -  przedewszystkiem 
“ vnędzą ks. Augustenburga z Klein, -  a ponieważ 
r /8ada niepodzielności księztw została utrzyma­
ni. nrzeto Prusy zprusaczywszy Holsztyn za 
nraffną następnie i Szlezwiku, gdzie władza i 
załoga austrjacka może być poprostu odciętą od 
wezelkiei komunikacji z państwem.

W Szlezwiku liczne deputaeje składały d. 
i b m. br. Halbhubarowi powinszowania. Je­
dnocześnie rząd krajowy zawiadomił władze 
gminne, że prawo stowarzyszeń nie jest znie 

1 gionfc lecz stowarzyszeniom nie wolnu podpisy- 
‘ ć adresów i petycji politycznych.

% igchl telegrafują, że po zjeździe salcburg- 
Bkim obaj monarchowie przybędą prawdopodo 
bnie dnia 21. bm. do IschI, gdzie król pruski 
dwa dni zabawi.

Politik zamieszcza następujący telegram 
Wiednia d. 12. b. m.: „Komisja badawcza do 
sprawy podatku konsumcyjnego pod przewodnic­
twem pana Sarenau miała wczoraj drugie po­
siedzenie. Wydzierżawianie podatku konsumcyj­
nego staje się coraz prawdopodobniejszem; ko­
misja przemawia za repartycją na pojedyńcze 
kraje. Obiega pogłoska, że ścisła Rada państwa 
będzie ad hoc zwołaną; patent lutowy co do 
krajów niewęgierskich poddany będzie rewizji 
Zewsząd słychać jednozgodnie o nagłym zwro­
cie w " nprawie księztw Zaelbiańskich, miało 
przejść do skutku porozumienie; wiadomości te 
trzeba przyjmować ostatecznie.*

W Peszcie obchodzono urodziny Najj. Pana 
z nadzwyczajną świetnością. W przeddzibń od­
był się  wielki bankiet, wśród którego tawernik 
na prośbę obywatelstwa wysłał następujący te­
legram do IschI na ręce jen. adjutanta cesar­
skiego : „Obywatelstwo peszteńskie, zgromadzo­
ne na bankiecie, składa przezemnie do stóp N. 
Pana najgłębsze swe hołdy.* Z IschI nadeszła 
następująca odpowiedź: „Najj. Pan rozkazał mi, 
za przesłane hołdy wyrazić swojo dzięki; podp. 
Crenneville.“ — D. 18. bm. popołudniu był wiel­
ki bankiet u prymasa, na który zaproszono ta- 
wernika i naczelników władz. Prymas wzniósł

pełen uniesienia toast na cześć Najj. Pana. W 
poniedziałek, jako w rocznicę urodzin arcyksię 
cia Rudolfa, najtępcy tronu, odbędzie się festyn 
dla dzieci.

Styryjskie namiestnictwo zapytywało jeszcze  
przeszłego gabinetu, czy stosownie do przepi­
sów ustawy można oczekiwać zwołania na ten 
rok sejmu, i jakie przygotowania ze strony rzą- 
dn krajowego poczynić nałoży. Na to pytanie 
udzielił dawny gabiner potwierdzającą odpowiedź 
wraz z wbkazówkami o przedm iot!* , jakie sej­
mowi przedłożyć wypadnie. Na ponowne zapy­
tanie w tej samej materji a teraźniejszego mini 
sterstwa stanu, otrzymano odpowiedź, iż nie ma 
jowodu zmieniać cokolwiek w instrukcjacn da- 
wnego gabinetu. Co się oduosi do sejmu styryj­
skiego, należałoby rozumieć także o sejmach in­
nych niemiecko-słowiańskich krajów.

Wiedeńska Morgenpost otrzymała wiado­
mość, że dia umniejszenia wydatków mają być 
tomisarjaty wojskowe zupełnie zniesione a czyn­

ności tych władz mają na przyszłość załatwiać 
oficerowie.

Z Paryża donoszą, że cesarzowa, na wnio­
sek ministra spraw wewnętrznych, zamianowaną 
została patronką wszystkich zakładów dobro­
czynnych, zależnyoh od tego ministerstwa. No­
wy poseł franeuzki, Bermudez de Castro mar­
grabia de Lema, przybył do Paryża. Cesarstwo 
irzybyli już do Arenenberg w Szwajcarji, gdzie 
cesarz przepędził znaczną część młodości.

Paryzka Presse utrzymuje, że negocjacje 
między Florencją a Rzymem na nowo rozpoczę­
to, a nawet że układ z papieżem został już za­
warty. Zdaniem tego dziennika, przyszło do te­
go w skutek starania gabinetu tuileryjskiego. 
Rząd włoski miał zrobić koncesję i oświadczyć, 
źe od biskupów przysięgi politycznej żądać nie 
bedzie Ustępstwu temu sprzeciwiał się najmo­
cniej jenerał Lamarmora, w kopen jednak miał 
uledz presji. Pan Vegozzi ma wkrótce wrócić do 
Paryża. Układ wspomniany ma być ogłoszonym 
jeszcze przed wyborami. Wiadomości te są je ­
dnak wątpliwe. -  . D .

Książe Kuza wstąpił w powrocie do Buka­
resztu d. i8 . do Wiednia. Gen. Corr. otrzymuje 
pud a. 16. t. m. list o najnowszym wybuchu w 
Bukareszcie. Podług jego doniesień, całe powsta 
nie, wywołane skutkiem samowoli i do ostate­
czności doprowadzonego ucisku ludności, było 
jednak nieznacznem, i jest już całkiem stłumio­
ne. Lud był bez broni, wojsko zaś postępowało 
sobie na mocy danego wyższego rozkazu z bez­
przykładną srogośeią i poraniło mnóstwo spo­
kojnych ludzi, kobiet a nawet dzieci. Między 
rannymi i zelżonymi znajduje się wielu Austrja- 
ków, jako też dragoman c. k. jeneralnego kon- 
zulatn. W mieście panował już d. 16. zupełny 
spokój, jednak na wszystkich twarzach malo­
wała się bojaźń i bezwładność.

Według doniesień z Nowego Jorku 8. sier 
pnia, nakazał r z ą d  wojsku rozłożonemu w Teksas 
zachować największą neutralność w stosunku do 
spraw meksykańskich. Prezydent Johnson już 
zupełnie zdrów. Pułki murzynów rozłożono W 
różnych miejscach w środkowej Karolinie Po­
łudniowej. W Charleston było starcie między 
władzą cywilną i wojskową.

Uwolnieni z niewoli moskiewskiej i odstawie­
ni d. 10. bm. do urzęda powiatowego w Jaworznie 
następujący poddani anstrjacoy: 1. WładyBław 
Przemyski z Krakowa, 20 lat, uczeń szkół real­
nych ; 2. Jan Lisowski z Brodów, 21 lat, czela­
dnik szewski; 3. Jan Drozdowski recte Mareh 
z Krzątki, powiat Tarnobrzeg, 26 lat, Wyrobnik 
i 4. Jan borsco z Szolnoka w Węgrzech, 32 lat, 
robotnik przy kolei żelaznej.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  

i handel.
K om isja badaw cza w sprawie refor­

my poboru podatków od wyrobu okowity 
piw» i cukru, miała we czwartek drugie ple­
narne posiedzenie, „Debatte* donoBi, że o- 
bradowaoo nad poborem podatku od cukru 
i zgodzono się na potrzebę zaprowadzenia 
„ugód obowiązkowych* (obligatorische) a 
nie przymusowych (imperative Abfmdungen) 
W piątek dnia 18. b. m. miano rozbierać tę 
sarnę materję (-o do podatku od okowity. 
Komisja ma cechę wyłącznie doradczą. 0- 
pinia jej posłuży zapewne ministerstwu do 
zaprowadzenia zmian na podstawie §. 13go 
konstytucji. Później usprawiedliwi je przed 
Radą państwa, która z pewnością pochwali 
usunięcie biurokratycznych uciążliwości.
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F abryka  p n d re ty  w e L w o w ie , jak- 
..„■miok będąca przedsiębiorstwem nader 

i  S m  n a p o ty k a  jednak na liczne tru-
poźądane t P . formalne stronnictwo
5n04CL K i -  należą <loń ludzie,którzy zda- 
p r z e c i w k o  nie], n«  » wainości Jej dla rolni-
j ą  S 1 e  m e . p o j m o w s c  a  m j a s f a >  z  B 8 m e

ctwa krajowego, ani ui  ̂ Właściciel
ezątku krzyczano że 8ięwnet odo.
jej, pan Alfred W°tf. P . słuszną niedo­
brą desinfekcję, i sąsiadujących z
godność dla mieszkańców, B® 7oo.ini

a w czem właściciele 
być pomocni. Rok bieżący grozi epidemią. 
W dawniejszych już artykułach przywodzi­
liśmy zdania światłych mężów, o ile Lwów 
ńrzez swą złą kanalizację mą właŚOiwosOi 

.a  =__ —.u TWobaizfałAfmie kanalizacjiPrzekształcenie
stało "sie"dfa miasta kwest ją żywotną-, 
dze miejskie oddawna uznały to; i dla 
przedsiębiorstwo mniemanego „alchemika

w y ży n am i za pełczyńskim stawę 
niedzieli przekonaliśmy S!? n»,®‘ L ąiąnaj- 
materjały preparowane tamże mewy Jgmr(Jd 
mniejszej w oni. Uskarżano się dal j . 
przy  zwożbie kału kanałowego z kamiemc,
ulwami na miejsce fabrykacji. z[obl°n°m . 
tację, zbierano podpisy na prośbę do magi 
gtratu, nie pomnąc, że długie lata odbywał 
się wywóz nieczystości kanałowych z mia­
sta także ulicami na przedmieście K o r y ­
t o ,  i że Prz0dŁiieszczanie tamtejsi uskarża­
li się tylko na niedbalstwo użytych do te­
go ludzi, którzy rozlewali po drodze kał 
płynny. Wywózka zorganizowana przez p. 
Wolfa nie miała tej niedogodności, bo sie od­
bywała w beczkach zamkniętych. Pan Wolf 
nsnnął i  ten powód do skarg zarządzając 
ubezwonianie nieczystości odchudowych na 
miejscu po kamienicach, przez co miasto 
zygjtuje także 1 pod względem sanitarnym,

za pełczyńskim stawem, przygotowując re­
wolucje korzystną w Bystemie kanalizacji 
m ie jsk ie j, jest teraz dla miasta podwójnie 
ceuną rzeczą. Lekkomyślnie podkopywać 
go nie wolno. Petycja wyżwspomnians wy­
wołała komisję, złożoną z urzędników  miej­
skich, lekarzy, radnych miasta i z delegata 
towarzystwa agronomicznego. Przy zejściu 
na miejscu przekonano się, że fabryka po­
łożona w wyboju pomiędzy pagórami za 
pełczyńskim stawem nie wydaje żadnych 
szkodliwych zdrowiu wyziewów, a przedsię­
biorstwo ubezwonniając kał kamieniczny, 
chemicznym sposobem na miejBcu, przy wy­
wozie za miasto, nie zatruwa bynajmniej 
świeżego powietrza. Objawiono tylko ży­
czenie, aby pan Wolf zakrył swoją fabrykę 
parkanem od strony miasta, co już sam n- 
czynić zamierzał.

Być więc może, że teraz się skończ; 
nareszcie ten prawdziwie abderycki opór 
przeciwko postępowym przedsiębiorstwom; 
szczęściem przynajmniej, że natrafił na wy­
trwałego obywatela. Malkontentom radzili­
byśmy, aby zwrócili swe organa powonie- 
nienia w inną stronę, n. p, ku śmiecisku na 
grodeckiem naprzeciw koszar Galla, lub na 
otwarty przepust pod domem inwalidów, 

• ■tSrf eiSZ-C,e na 3(rz;eler:ką ulicę, gdzie koło 
ujeżużalui p. Leśniewicza kanał dobywa się 
bez ceremonii na świeże powietrze. A zrobią 
wielką przysługę m iastu , i ocenią lepiej 
wartość pudretarni, która obok odchodów 
kanałowych spożytkowuje także wszelkie 
śm iecie, * nawet zmieciny drogowe.

O bligacje indem nizacy jne. Z powo­
du prac przygotowawczych do XVI losowa- 
nia obligscyj lwowskiego funduszu indemni- 
zaownego <toia 31. października b. r; odbyć 
s i e  mającego, wszelkie przepisywanie obli- 

o ileby przytem obligacje nowo wy- 
„ie maiace inne numera otrzymać 

”a “• is- b-

L w ów  dnia 18. sierpnia. (SDraworfla- 
“'e tygoduiowe„Gazety Lwowskiej*) W han­
dlu zbożowym na tutejszej targowicy na- 
nowała w Cia^u nbieerłegro .
stagnacja, która wobec nizkich cen zboża na 
targowicach zagranicznych, potrwa zapewne 
przez czas dłuższy. Ceny wprawdzie nie 
spadły znacznie, ale przedająey wieksźe 
partje, musieliby robić dalsze nstepstwa 
Zresztą w partjach prawie nie nie sprzeda­
no przy zupełnym braku p0pytue 
nicy. Z obwodu tarnowskiego znown wy­
wieziono koleją kilka partyj żyta i pszenicy 
wynoszących Około 500 korcy, do Krako­
wa i Mysłowic. Dowóz z królestwa Polskie­
go w tygodniu ubiegłym nie był znaczny, 
ale do Krakowa przybyło kilku spekulan­
tów i handlarzy zboża. W ciągu tego ty ­
godnia mieliśmy kilkakrotnie obfite deszcze 
które rozszerzyły się na całą Galicje za­
chodnią i korzystnie wpłynęły na stan za­
siewów- P szenice 110 fnt. wagi płacono po 
5 złr. 25 do 30 c. Właściciele młynów w 
miastach i na prowincji zawsze jeszcze 
zwracają na ten artykuł szczególniejszą n- 
wagę. Jęczm ień  143 fnt. Wagi płacono po 
3 złr. 20 do 40 e. Wzmagająca się ciągle 
konsumeja piwa utrzymuje popyt na ten 
artykuł. Właściciele większych browarów 
w Galicji mają jednak W tym roku naby­
wać jęczmień ze Szlązka i królestwa Pol­
skiego. Żyto 160 fnt. wagi płacono po 4 zł, 
35 do 50 e. Ceny przez nas podawane ró­
żnią się od notowanych przez komisarjaty 
targowe, co ztąd pochodzi, iż w sądzeniu
0 całości, bez względu na cyfry lokalne, 
odnoszące się do umów pojedynczych, po­
dajemy ce?y $(mne przez producentów 
przy przedaży w partjach wraz z odstawą. 
Z tego powodu radzimy też soekulantom, 
gdyby, znowu przybyli z zagranicy, aby ku­
powali z pierwszej ręki, bez pośrednictwa 
ajentów handlowych. Ceny ow sa spadają. 
Najlepsze gatunki płacono loco Lwów po 
3 złr. loco Gródek po 2 ztr. 70 c., loco Sa­
dowa Wisznia po 2 złr. 6i> c., loco Przemyśl 
po 3 złr. 15 o. Pośledniejsze gatunki były 
tańsze o. 20 do 30 c. Świat handlowy spo­
dziewa się w ogóle dalszego spadania cen 
owsa w Galicji. Wyrobów m ącznycli wy­
wieziono ztąd 380 cetnarów. L nu , konoD i
1 p ak u ł wysłano ztąd 741 cetnr. do W i,’ 
dnia, 495 cet. do Pragi, 1113 cet. do Wrn- 
c łsw ia .i kilka pomniejszych partyj do Biel*

ska. Lipnika, Berna, Ołomuńca i Pardubitz. 
W przedaży rze p ak u  ruch. się ożywia i 
ceny się podnoszą. Kilka większych partyj 
wysłano ze Lwowa, Tarnowa i Rzeszowa. 
W handlu w ełny  także widać było zna­
czne ożywienie. Wywóz do Wrocławia i 
Bielska obliczają na 3000 cetnr. Przewożono 
tędy wełnę po większej części moskiewską, 
a pruscy spekulanci i handlarze udali się 
wprost na targowice moskiewskie, czego 
nie było przed otwarciem kolei galicyjskiej. 
Nadesłane tu zapasy inanu fak tów . które 
w tygodniu ubiegłym miały wynosić 1900 
cetnr. okazują, że w tej gałęzi handlu nie 
ma takiego ożywienia jak to bywa przy 
pomyślnych Btosunkach, odbyt jednak może 
się nazwać pomyślnym, a mianowicie więk­
szym jest na towary modne, miernym 'na 
perkale. K os przeznaczonych do wywozu 
przez Brody do Moskwy, nadeszły tylko 3 
pomniejsze partje ze Styrji. Znaczniejszym 
był dowóz szyn dla kolei lwowsko-czer- 
niowieckiąj. Nadto nadchodzą tu wózki do 
rozwożenia szutru, które celem odesłania 
ich na miejsce muszą być rozbierane. Wszy­
stko to dowodzi, że budowa linii szybko p 
stępuje. Dowóz budulcu , d rz e w a  m asz" 
to  w ego I do w y ro b ó w  był w tygodniu 
nbiesrłym nieco mniejszy. N afty  i „ 
ska lnego  wysłano z Przemyśla i TarfwF™ 
kilka większych partyj do Wiednia, p 0B" ?  
z zagranioy zapowiada znaczny
ten  a rty k u ł w c iąg u  p rzy sz łe j

Z . c b le w n e j koleją U . F"
przybrał rozmiary znaczuie wieksze' fok'

ubiegłym 
2 G alicji przez

w
znowuifFnnn l8!*CLh- W t5rSodnln ubiegłym 

i r * wywieziono z Galie ii 
Kraków transporta czekały we w L . - tv- u 
Większych stacjach kolei
Najznaczniejsze odeszło A  l  Ludw,lka-
i Słotwiny. Bydła r r i l n *  ^ r.ddka' Dębicy 
przezuaeznno~£ /  ^ e z n e g o  i opasow ego 
łomnńca zftnnm- a ^ lpnika> F ‘orisdorf i O-
glym SOO s z t u k ' 1*0 W tygodnin ^
Dzi4Słw l  17 ■ Sierpnia. (Ceny targowy) 
żyta 2 !  0Wa“0: Wierzycę Pszerj C/o, hre-’ 
czki V J?ęz“ ienia 1.80, owsa 
l  « ~~i fasoli białei — fasoli cz« £ar.
tofleUQ(i ’ ^ r0chn 2.20. kUk“nycb 8 ofle_ 90 c., maBa krup breezS8yc„ jagieł 14
czmiennyeh 6 c., owsianycbc fflaaia 37 e.
C-. funt mięsa wołowego tuk j»j 65 c., o- 
grzybów 35 c., koP* ^ „ 2  twardego 6 złr., 
Sórków 26 o„ sM łdr*eff

miękkiego 5 złr., cetnar?slana 75 c.. garniec 
okowity 30 stop. 1.20- r Tego targu było 
dużo kupców ^ Węgier Ina kupno koni.

P rz y  jechali do L w ow a dn ia  17  i lfc 
s ie rp n ia . Pp. Hr. Koziebrndzki Feiiko » 
Chlebów,, porożyński Mae. RyschkSn Jerzy 
1 Wołoszenko Mik. z Bessarabii r<.nni,»i I- 
■Tul. z Pielawv, Gyżycki W ,  ?°bol9kl 
isse Lurt. z Koszelowa kB Z Pr°hd.“ la’
Mik. z .Tan. Zuna Karol „ u  - lka Eog. 
Che z Mołdawy. Gzarueeki 7 „Usiat^?ra \ B?‘' 
Cieuoiewicz Jan ''z H nw n-. 5° 2 Wołynia,
z Uherzec hr z0,Ta- Smalawski F .
wietnik. L d y ń S  s T . r ^ ^ 5'3- Z ,DZirkitjwicz M i i  i »  * z Nahorzec. Gont- 
Narey? » t  z K,itysk, Pajączkowsk.
z Trohnói. -nowa' Krzysztofowie* Fr*nc. 

y ucb°wie, Nowaczynaki E d w .  z D P
gel F rL c  ° ^ eYicz Michał z k , C- 2 Krakowa, Alater Józef * 
PopoU. Mierzyński R. z Baryłow*. łVio 
c“ °wski E dgar z Pleśnian.

, jB |7, i 18.
W y je c h a li  ze Lw»w* *J \yjad. do 

s ie rp n ia . Pp. Bi. Czechow'0 Gb„zk„ W8ki 
Glipny, Cieński Lud. do Śpiewaki Nik. do
Kaj. do Nowegomiast*'A„z do Sokoła. Zio- 
Krakowa, N ie s io ł o w s k i  S o sn o W s k i  Tomasz 
ra Aleks, do M o łd zw y *  Gkj|,s Eug Mik do
Oskar do B r o d ó w .  d0 Wiednia. Aban- 
Jass br. Petrioo Ozekoński Leon do 
court Ks. do % ^ / w a c ł .  naPodole, GrSf 
Czortkows, ^M oskw y, btmgierski Jóref 
bianks K*jVoW*. Z“na Karo1 d° Hu 
d0 sZ lcM 1° Mołdawy.

Czortkows, ^ ‘Moskwy. Stingierski 
hinnka Zuna Karol do Husiaty -

Telegrafowany k u r s  w ie d e ń sk i ,
z dnia 18. sierpnia.

rtblig- długu pańt. 5s/„ za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 ................................
Akcje banku naród, za 1000 gl 
Akcje Towarzystwa kred. na 
Londyn 10 funt. szterlingów 
Dukaty cesarskie sztuka . .
Srebro za 100 złr. w. a. .

IW. A. 
izłr.ct.

*69 30
7395 
89 95 

■783 00
200 gl-|l7B H 0 

109 40 
518 

1107125



GAZETA NARODOWA z dnia 20. stopnia lb65.

W i?dr»  18. s ie rp n ia .

6V*’MetaHki na w?J. a. . 
„ Pużyt-zka nanifi. . .
,  Metaftl i na m. k . ' .  .
„ Obi. ind. niż. austr. ,

» węgiers. . .
„ , - chor. i b an ..
,  ,  galicyjskie .

' L « « bukowińskie.
/ •  ,  > sjecbifiogr. .

Płacą
złr. |et
"83 fi 
73’DO 
69,00 
1:3,00
71 jOO
72 10 
H  25 
69 00 
68 25

sy s lu ,!A kąjt br»*’u i praej
pauku hbrwd, anstr..................

»■ angin-austr....................
Zakładu kredytowego . . .
Kgjei póln. Ferdynanda . ,

, galicyjskiej....................
czerniowi8c z wpł. £0’/» . .

P o iy u z lti lo te ry jn a .
Losy pożyczki z r. 1839 . . 

• * » 1354 . '
,  ,  ,  1860 . ■

,  „ 1864 . ̂ .
,  „ najnow. r. r, 1864
,  kredytowe . • ■ •

ks. ip terhazego  . ,
kp. Salsa 
hr. Pa

784
74

176
165
196
82

144 00

Środek ^ g a b ie n ia  szczurów
LvV Z a g r z e b i a , ma zaszozyt nlniejszem poleolć »z

83 '50

?al f y. . . . .
.  ka. Klary . . . .
< hr. 8 t. Genois . . . ,
,  miasta Budy . . . ,
.  ks, Windischgratz . .

hr. Waldstein . . . .
,  hit. Keglevieh . . . ., R u d ó lfa...........

K ursa z a g ran ic zn e .
(o-miesięczne.)

Augsb. 100 złr. nr. . -
Frankf. n. M. 100.....................
Hamb. 100 mark.......................
Londyn 100 fet.....................
Paryż 100 frank........................

W a rsz a w a  18. sie rpn ia . 
Półimperjały . . . .  rabli 
Listy zastawne HI. pk. ,

,  ,  kupon. . „
Ak<ye kol. żal. war.-wied. „ 
Akcje kol. żel. war.-bydg. ,

P a ry *  18. s ie rp n ia .
Renta 3’/ , .....................

89 
81
79

1*1 i
70j0o 
27;00 
25(00 
'23,00 
23 00 
22(50 
16 00 
16 00 
12 00 
12100

145 00 
84 00 
9 0 0  
81,15 
80 25

40jl21:60
75,00 
28 00 
26 00 
24 00 
24(00 
23j5o 
17 00 
17 00 
12 50 
12150

90 80 
90 90 
81,00 

105 30 
43'35

90 90 
51 GO 
81,20 

1C9:40 
43 40

M. S piel- 
n ianna w

zaszozyt n ln ie jszem  poleolć  szanownej P u ­
b l icznośc i  swój niezawodny środek w ygubien ia  s z c z u r ó w ,  m y- 
s z y ,  k r e t ó v  i k a r a k a n ó w  (szwabów),  będąo w możności u- 
dowodnienla  skutecznośc i tegoż, najlepszemi zaśw iadczen iam i 
urcedowem i i osób prywatnych, przyczem nadm ien ia ,  że skutek 
tegoż środka okazuje  s>c natychmiast-

SKŁAD WE LWOWIE w h a n d ln  korzennym KAROLA SCHU- 
BUTHA, przy nlicy Krakowskiej,  i u N- A. Roziewicza, v T a r n o -  
w ie  u E.M Kunza w Przemyślu  n E d .  Machalskiego. w Rzeszo­
wie u E .  G. Neugebauera  w Bia łe  u  p- Józefa Knausa. — 
SKŁAD w  KRAKOWIE wyłącznie  W han d lu  korzennym  R A J ­
MUNDA ZAWADZKIEGO w Rynku  głównym.

_  F a b ryka  i Depozyta rjnsze zaręczaj,) za  skntecznośó
tego środka.

__ S k ła d y  m oicli p re p a ra tó w  z n a jd u ją  się
w e w szy stk ich  c. k. g łó w n y ch  m iastach .

Również zwraca uwagę wielce szanownej Publiczności, że wynalazł
T Y Y K T F R Ę  n a  P L U S K W Y ,

która w dwóch minutach gubi zupełnie pluskwy wraz z zarodkiem, i obowiązuję się za­
płacie 3 złr. za każdą pluskwę, któraby żywą zoBtała na miejscu tą  Tynktnrą posmaro- 
wanem. — Także jest u niego do nabycia:

i n i \ ł e r s d ln y  p la s te r  n a  n a g n io tk i,
który gu-bi nagniotki każdego rodzaju bez wszelkiego bolu w jak najkrótszym czasie,

P A S T A  G U M O W A ,
do nadania każdej skórze własności nieprzemakania, szczególniej odpowiedni*, do obówia, 
gdyż w takiem obówiu można stać w wodzie i 48 godzin bez zamoknięcia nogi.

M a ś ć  n a  o d m r o ż e n i e ,
po której użyciu swędzenie natychmiast ustaje, a odmrożone części zupełnie wyzdrawiają.

L 'eny: PorcjB środka do wygubienia szczurów, m yszy 'i kretów 1 złr.; — flaszka 
Tynktnry na pluskwy 40 c t . f l a s z k a  Proszku na karakony 60 e t . ; — pudełko Plastrów 
na nagnietki 50 ent.; — pudełko Maści na odmrożenie 1 złr. 10 ent. Każde z instruk­
cją użycia. 838 2—3

•I €8]151 0000

Podziękowanie.
£a doświadczoną szlachetność, lub ode­

brane dobrodziejstwo szczerą i gorącą eznć 
wdzięozność, a rzetelnie i czynnie iścić tako­
wą, to tak od siebie różne, tak sobie nieró­
wne, niepodobne, jak różne, nierówne i nie­
podobne są sobie słońce i ziemia — bo ja ­
kiż kruszec lub kamień ziemski wyrówna 
swojem światłem promienistej jasności słońca 
pomimo, że gjo całej użycza ziemi?

"  Nie zawsze są tedy słuszne wyrzeka­
nia da niewdzięczność — bo nie możę iścić 
wdzięczności, kto nie ma siły ku temu. Tak 
bowiem — o ile większy o tyle trudniejszy 
bywa dług do spłacenia, tak też, czem wię­
ksze dobrodziejstwo, tem większa bywa nie­
moc zrównoważenia go wzajemnością, tem 
większa trud iośń ziszczenia wdzięczności za 
takowe. Wielmożny W ład y s ław  S kałko- 
w sk i, a>ktor medycyny, 'chirurgii, okuli­
styki i akuszerji, wyleczył dwoje dziatek 
naszych z ciężkich słabości — mianowicie 
J2 letnie z zapalenia tr eisów, 2 letnie zr,ś z 
zapalenia płuc — jedno i drugie dziecię mie­
liśmy już za stracone — a gdzie dzieci cały 
majątek w obecności — i całą nadzieję w 
przyazłośoi stanowią — tam łatwo pojąć 10- 
dziców smutek i trwogę o ich zdrowie i życie. 
Dziełem to wyższej pomocy — ale oraz Two- 
jsj nmiętuośd i troskliwości zacny mężu, że 
dziatki nasze przy życiu zostały, a to dzie­
ło jest tak wielkie i ogiomue, że pogrąża 
nas w podobnie wielką niemoc ziszczenia 
Cl naszej wdzięczności. Oświadczając tedy 
wobec Boga i ludzi dla Ciebie zacny Pmie. 
to szczerej naszej wdzięczności uczucie, jakie 
ziścić nie w naszej jest mocy, prosimy Boga 
a Tubie z serca życzymy, ażeby szczęście, 
które Twojej umiejętności lekarskiej towa­
rzyszy T ob ie  na cześń a c ie rp ią c y m  na 

* jak dotąd tak i nadal w najpóźniej­
sze przysłiiZało Ci lata.

F ran ciszek  Iło rg iasz T w ard o w sk i —
.. Z otin  z D uninów  T w a rd o w sk a .

L w ó w  w  s ie rp n iu  1865. 1—1

Grube nasienie
KZEPAKU

zimowego holenderskiego
z roku 1864 i 1865.— Garniec po 80 ent. w 

860 l —x handlu
J A W  KŁEIYA.

a  Dwa bilary
kawiarniane
sprzedania.____

kawiarni teatralnej we Lwowie

oraz mue u- 
rządzenia

są z wolnej'ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w 

787 3 - 3

D o pew n ej r.ibryki m aszyn  
d o  s z y c i a poszukuje sję rzetelnego i 
obrotnego ajenta, który przy podobnej fa­
bryce już pracował. F»hty^a t8 wyrabia 
m a ł e m a s z y n y  r ę c z n ę  do  s z y c i a  
ze starszym i nowszym prząrząąem do wy­
suwania, przezco wyszczególnia sje 0(j p0. 
dobnych fabrykatów swoją dobrą, pi?hną ro­
botą, również przez swoją t&niość, Oferty 
franco pod adresem, „E- E. 13,. R^asenstein 
845 et Vogier w Wiedniu* 2 _ 2

DO K TO R l E D i C W Y "

KADTNCH
leczy Błabości zewnętrzne, jako też z kanie* 
dbania takowych w krwi pozostałe skutki, 
podiug nowych, nieszkodliwych, w głównym 
szpitalu w Wiedniu używanych sposobów 
przy sześcioletnich doświadczeniach, rady­

kalnie, w stosownie krótkim czasie. 
Ordynacja domowa od 2, do 4. godziny, 

pod 1. 208Y, w kamienicy p. KOHNA przy 
nlicy Eibrygicbiej 456 K —30

Din ubogich b ez p ła tn ie  z  u d z ie le ­
niem  le k a rs tw  p o trze b n y ch , udzie la  o- 
rnz rady  nn w ezw an ia  lis to w n e  1 p rze - 
se ła  żąd ający m  le k a rs tw a .

W księgarniach Karola Wilda
w e  L w ow ie  i S am borze  

dostać można :

Wszelkich książek szkolnych
przepisanych dla szsół elementarnych, tu­
dzież zaprowadzonych w G im n azjach  i 
szk o łach  rea ln y ch , n iem niej dziel uży­
wanych do wykładów na w szechn icy  i te ­
chn icznej a k a d e m ii, nakonieo wielki wy­
bór komentarzy, tłumaczeń i słowników do 
klasyków łacińskich i greckich, map geo­
graficznych i t. p.

Geny jak  najumisrkowańsze. Kupującym 
większą ilość jak i dotąd zspewDia się wszel­
kie możliwe ułatwienia 859 1—2

Dr. Pattisona
W aia przeciw gośćcu i 

reumatyzmowi
w pakiecikach po 1 złr. i po 50 ct.

P ra w d ziw ą  dostać można we 
L w o w ie w aptece P io tra  Mikola* 
scha pod złotą gw iazdą i w apte­
ce Zygmunta R u kera pod srebr* 
nym orłem . "  736 l i —16

|  W m  K M C S T  |
_ w Wiedniu &

C. k. wył uprzyw.
FABRYKA MASZYN i PRZYRZĄ­

DÓW do GASZENIA OGNIA, 
(założona od r. 1823) poleca; 

S ik aw k i wszelkich gatunków.
S ik aw k i i p o m p y  ogrodow e. 
H y d ro fo ry  czyli d o s ta rc za cz e  w ody. 
P o m p y  stu d z ien n e  na różne głębokości. 
P om py  do każdego zastosowania. - 
W ozy  do sk rap ia n ia  o 4 i 2 kołach. 
K iszk i z konopi, skóry lub kauczuku. 
K an w y  do gaszen ia  o g n ia .z  konopi, 

skóry lub kauczuku.
C ale p rz y rz ą d y  do gaszen ia ognia.

Katalogi ilustrowane przese- 
ł a m ^ o c z t^ ^ z p ł s r tn i ^ ^ ^ ^ ^ 8 2 ^ 5 - ^ ^

Z drukarni K. W in iarza  w e L w ow ie  wy­
szła i jest w księgarniach tamże do nabycia-'

HOMEOPATIA,
j e j  zasada i tc o rja  d z ia łan ia  j e j  leków , 

w y jaśn io n e

krytycznym rozbiorem dzie)a
Kaczkowskiego,

napisał

Dr. W . JA SIY SK I.
762 cena 50 centów. lo — lo

U doskonalona
SZCZOTECZKA do ZĘBÓW

Dra LAURENTIUS w Paryżu 
z w a n a  E l e k t r y c z n a .

Szczoteczki te zastę­
pują wszelkie snbstancje 
alkaliczne i gryzące; uży­
wają się na sucho bez 
proszku i bez wszelkich 
płynów. Użycie ieh cią­
głe i stałe przywraca moc 
i nowe życie zębom. W 
przceiągn trzech dni spę- 
dzają najgrubszy ouad na 

zęoach, które odzyskują białość i świetną 
emalie jakie miały w dwudziestu latąch ży- 
Cia. K ordjai D ra L au ren tlna  uZUpełnia 
działanie tycn szczoteczek i używa sie w 
Wypadkaeh próchnienia zębów i słabości 
dziąseł.

Sprzedają Się we Lwowie u ZYGMUN- 
TA IlU K L H A  apt. Po(j s rebrnym orłem- 
w składzie materjałów aptecznych p. Mrozo- 
wskiego w Warszawie, w aptekach pp, Ubro, 
ścickiego W Wilnie i Drunona Miczyńskiego 
w Krakowie. . 803 7—1

Cena szczoteczki^ i kordjału p0 g złr. 60 
centów, z opakowaniem 2 z łr  8o centów.

N ajn o w sz e ,n ad z w y c za jn ie  k o rz y s tn e  
nowemi wygranemi pomnożone

-wielkie losowanie pieniężne
2 mil. 331.700 mark,

w którem tylko wygrane wyciągnięte 
zostaną,

gwarantowane przez rząd w. m. 
Hamburga.

Loa oryginalny państwa kosztuje 3 
złr. 50 ent. w a. Dwa półoryginalne lo­
sy pańbtwa kosztują 3 złr, 50 centów 
Cztery cwierci 3 złr 59 cent. Ośm ósmych
3 złr. 50 cent.

Między 19.000 wygranemi wynoszą 
główne wygrane mark.: 200 OOO. 100.000,
50.000, 30.000, 20.000, 15,000, 7 po
10.000, 2  po  8.000, 2 po 6 .000 . 4*po
5 .000 , 4 po  4.000. 18 po 3 000 , 50 
po 2.000, 6 po 1.500. 6 po 1.200, 106 
po 1.000 106 po 500, 106 po 300, 106 
200. 8920 po  92 i t. d.

Początek ciągnienia i .  wrzeima 1865.
Pod moją w najodleglejszych krajach 

znaną i powszechnie lubioną dewizą. 
Boskie Lłosławieóstwo n Cohaa“ 
już wypłaciłem wielki los 20 razy. 

Zamówienia zamiejscowe z dołącze­
niem gotówki wszelkiego rodzaju pienię­
dzy papierowych albo w wolnych mar­
kach, uskuteozniam sam do najdalszych 
okolic spiesznie i pod sekretem, i prze 
sełam nrzgdowe listy ciągnień i wygra­
ne pieniądze zaraz po ciągnieniu

Laz. Sam s. Cohn,
Banąuier in Hamburg

Profesor, gimnazjalny,
który po długoletniej służbie emeryturę u- 
trzymał, życzy sobie gdziekolwiek w domu 
obywatelskim prywatnie, uczącej się mło­
dzieży wykładać przedmioty naukowe i ję­
zyki. — J ako doświadczony nauczyciel i wy­
chowawca może niejednej familji być pożą­
danym. — Bliższa wiadomość pod adresem 

J .  Ż. poite restante w  Z a lesz cz y k ach .
851 2 - 2

Sposób leczenia stanowczy chorób płciowych 
wszelkich wyrzutów, ran syf iii tycznych

Pańskiego Dra p. Clialile.
Skuteczność Syropu 

roślinnego, bezmer- 
knrjalnego przeciw  
lisza jo m , aw lądom  
nieznośnym , ranom  
syfilitycznym , zanie­

czyszczeniu  k rw i, tak  skuteczną się poka­
zała, że ją  dzisiaj 40.000 listów dziękczyn­
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytniej popiera, wielbiąc szczególniej przy 
ego użyciu pomoc kąpiel mineralnych ró- 

. . _ Cena 4 z łr., za opako-
801 7—?

DEPURATI 
j o  S A N  G

l
wnież Dra Cbable. 
wanie 20 ent.

dne do trawienia, 
wątpliwe ltu b eb y  
kaistw wypiera, to

Przyjemnego smaku 
a w swem działaniu ła­
godny Syrop Cyiry- 
niann Żelaza Dra 
C kable, gdy do dziś 
w użyciu będące tru- 

w skutkach zaś swych 
1 k opaiw y, z rzędu le­

że swej strony, jn t  lo  
w  szprycow a Iliach , jo*  w ew nętrznie  
nżyty, pokony wa z pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakiemi s ą ;  rzeżą- 
czkl, op ływ y, osłabienie kanalii, otoki 
pęcherza. Cena flaszki 3 złr. 30 ent. z opa 
kowaniem 3 złr. 50 ent.

Z powyżej wymienionemi specyficznemi 
środkami łąezy się jeszcze m aść  p rzec iw - 
lis z a jo w a . p re p a ra c ja  do k ąp ie l m in e­
ra ln y c h . Paczka po 1 złr. ' . . . .

Śprzedąją s ię w Wars zawie w składzie 
materjałów aptecznych p. Gśłle i w aptekach 
w Wilnie p. Cbjościokiego, w Krakowie p, 
Brunona Mieczyńskiego i we Lwowie u p. 
Z. RUCKERA.

liżej podpisany poleca się s .anownej Publiczności do wsz:lkieh pieniężnych 
i wekBlarskich^ interesów, kupuje, sprzedaje i mienia obligacje, papiery lo­
teryjne, akcjo i monety wszelkiego rodzaju za bardzo  m ierną  p ro w iz ję .

Przy sposobności zbliżającego się ciągnienia losów z roku 1864 doia 
1, wrz.śnia r. b., zapraszam też do nczęstnietwa mego towarzystwa gry ca 

• 25 losów z roku 1864 różnej serji z wypłatą miesięczną po 3 złr.
Sprzedaję promesy na losy z roku 1864 ze stemplem: cały los po 

1 złr. 70 centów. ■ ■
W sze lk ie  zam ów ien ia  z p ro w in c ji będą tego sam ego dn iag|ry cli to 

i  n a jw ię k sz ą  a k u ra tn o śc ią  usku teczn ione. , „

& . Ł M Ó f i j  S T l i t t H .
Bankier we Lwowie, w domu pod I,6* l i  m. naprzeciw Wałów 
Niższych, na dole obok Kamienicy p. Gromadzińskiej, przy 

861 1—1 ulicy Wyżazej Karola Ludwika. '

MM  HANDLOWY
e k s p e c t y c y j o m i s o w

7-23 
przyjmuje

n o - k
pod firmą

L E M A B I V O W H C Z  &  C o .
w  W iedn iu  A fnksim ilinnstrasse n r. 3 

wszelkie interesa do załatwienia; nizką ceną komisową również jak
7 - 0

aumieo
nością w wykonaniu powierzonych zleceń będzie się starać zadowolnio szanowną Publiczność.

Zarzuty na moje poprzednie 
twierdzenia.

że tylko wyciąg słodowy, przeto także i cukierki słodowe (wyciąg slodo 
wy w krzepkim stanie), i kąpiele słodowe Aug. C. Mullera i Sp. (Wiedeń, Sin- 
gerstrasse nr. 14, skład we Lwowie w aptece Piotra Mibolascha, i w aptece ZY­
GMUNTA RUCKERA dawniej To,.nauka) przez lekarzy w słabościach płucowych 
i osłabieniach ordynowane być mogą, odpieram zdaniem pierwszych znakomitości 
(patrz mediz. Wochenschrift ddo. 29. lipca r. b.) „Mullera wyciąg słodowy jest 
czystym wyciągiem ze słodu, używany pod, nazwą„ E k strak tu m  m altis* jako 
środek dietetyczny i lekarski dla swoich części składowych węglanu i fosforanu
Dalej różni się także istotnie od fabrykatu Hoffa. który jest ty lk o .........
zfuszerowauem piwem, i które ja przeto w okres największej szarlatanerji kładę.

Dr. J . Frdlilich,
członek fakult. 
medycznego.
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Dr. J. F lor. t le lle r ,
przełożony c. k. zakładu patal. ehem. w 
Wiedniu e. k. chemik sądu krajowego, 
c. b. chemik sądowy dla niższej Anstrji.

D o m  K O llB Ś O łfT
T. Niewiadomski i W. _Semetkowski

w e L w ow ie ,
pośrednioty w sprzedaży wszelkich produktów krajowych, jako to : wełny, sp i­
rytusu, rzepaku, chmielu, oraz i zboża. Mając styczność z domami handlowemi 
zagranicznemi. skupuje gotow y towar, lub daje nań zaliczki; uskutecznia 
wszelkie obstalunki zagraniczne, przyjmuje na wyroby krajowe zamówienia i 
d k łada w szelk ich  s ta ra ń ,  by były podług życzenia i w najkrótszym czasie 

wykoianemi; ułatwia tak kupnu jaku taż f  sprzedaż dóbr ziemskich."
Obecnie ma na sw ych  sk ładach  g o to w e:

Młocarnie i narzędzia rolnicze z fabryki F. E liaszewicza w Tarnowie, 
Żelazo kute z hamerni M .M arszałkowicza w Kamienicy,

Miedź z hamerni J. Fijałkowskiego w Weldzierzu,
Cegłę i glinkę ogniotrwałą z huty Obedyńskiej,

Smarowidło do osi żelaznych z Drohobyczy.
G łów ny sk ład  na ca łą  Galicję:

Papierów listowych, kanee laryjuych drukowych i pakowych do wyboru 
wszelkich rozmiarów, kolorów i gatunków z fabryk węgierskich i z fabrycznego 
składu. E. M. S ir a k y  w Peszcie. 832 3—6
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^C. k. uprzywil. Woda zwana

Kon DE BEAI1TE,
(R o s ą  p iękn ości)

która służy do npiększeuia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków w skutek 
ospy pochodzących', i spędzenia wszelkioh jakichkolwiek nieczystości skóry, tak 
na twarzy, jak i na oałein ciele. Szczegółowo zaś wygładza zmarszczki, tak 
przedwczesne, jak i w skutek wieku pochodzące. Ta woda nadaje skórze mięk­
kości, delikatnośoi i połysku aksamitnego, ponieważ jest z naturaluoj rosy majo­
wej chemicznie przyrządzona. Pidobne środki wielorakie w tym celu były do­
tychczas Ii tylko z zagranicy sprowadzane, jednak wynalazek te n , jako pierwszy 
w kraju i najdoskonalszy utwór przy chenrczaym rozbiorze c. k. wydziału lekar­

skiego w Wiedniu uznany, otrzymał wyłączny c. b. przywilej 
Flaszeozka z instrukcją kosztuie 1 złr. 30 ent. w. a 

We Lwowie na składzie mają: PP. Adolf Berliner aptekarz, J  Bochnak, 
A. Bogdanowicz, J . BrUn, Ebenberger aptekirz, Kleina Wdowa i Gebhardt, W._ 
Dworski, A. Horn, F . W. Królikowski, J . Re-s, Z. Ruker apt., B. Stiller, A. 
Steifa synowie, Dr. Zarzycki apt. apt. pod Złotym lwem, pp. Bracia Łazowscy 
apt. pnd złotym jeleniem, i F. Ehrlicb. W Krakowie J. Jahr., J .  Gftbl i J . N. Walter.

Na prowincji mają: W Bochni P. Niedzielski, w Brodach Gomulińsbi, w 
Braeżanaeh E. MOrl i Fadenhecht, w Brzostku ? . Zienbwicz, wBuczaczn Kodręb- 
ski i Kercel, w Cieszynie Scbróder, w Czerniowcaoh J . Scbnurch, w Husiatynie Micha­
łowicz, w Jaworowie Lachowicz, w Jarosławiu J.Rhom, w Kołomyi Sidorowicz i Ku- 
pfermann, w Kozowy Ant. Dobrzański, w Łańcuoie Swoboda, w Leżajsku St. Maresch, 
w Mielcu W. Satkowski, w Oświęcimie Polaczek, w Przemyślu Praczyńskl, w 
Przeworsku Świtalaki.w Rzeszowie J . Schsiter i sp., w Samborze Kriegseisen apt. 
w Sanoku J. Jaklitsab, w Skalacie Dziembowski, w Sokalu Grot, w Stanisławo­

wi)! wie Steoher, w Stryju Edw. Kornberger, w Tarnopolu Morawetz, w Tarnowie J .
i Jahn, w Zaleszozykach Kodrębski, w Złoczowie Pettesch i Wolf Korkns, w Zółk- 

jSłluwi Krzyżanowski, w Zurawme Postępski. 865 1 ?
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I LAYTO.Y SHUTLEWORTH & COIP.
w Wiedniu 

Landstrasse, Lowengassc N. ł4.

Inżynierowie agronomiczni i fabrykanci maszyn
utrzymują zawsze wielki skład nagrodą uw ieńczonych

w Peszcie  
naprzeciw dworca kolei żelaznej.

lokomobilów i Mocarii parowych ~m s
- m
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doi są w położenia wszystkie zamówienia w najkrótszym czasie uskutecznia.

Utrzymają w zapasie: m lo carn lc  z k ie ra tem , m ły n k i do cay szczen ia  z ia rna , o ry  sz vn do V iz  ąil za iii a* Iza n u  U,
p rze w rac an i,*  siana , g rab ie  i iune gospodarskie maszyny Osobhw.o poleca się cenach.

s iec jsk arn ie , m ły n k i do z iu b ro w an ia , m ły n k i do k ra ja n ia  b u rak ó w  ( duenm eth inen) po  * n '* ou^ cn Cenacn 
Dokładne ilustrowane katalogi rozseła bezpłatnie na ź^dan^e haudel towarów żelazny

A  V '1 ‘ . Hf! J w e  L w o w i ę ,
Galicji zastępuje, zamówienia przyjmuje i zamówienia jak najrychlej u sk u te c z n ia .

D r u k  Kornela Pillera.
dfflhs

Wydawcy: J»d Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Główny współpracownikL Jan Dobrzański. Odpowiedzialny reoaktor: Antoni Orzechowski,
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W sprawie pożarów.

Z nad Lem am i 17. sierpnia.
(...u’) Prawie z każdego numeru waszego 

pisma z nieopisaną boleścią dowiadnjcr. y się o 
nowych pożarach, które pochłaniają wsie i mia­
sta nas/.e. Kieska to wielka i bolesna dla kia- 
ju. Ni« wchodząc w przyczyny tych pożarów, 
niepodobna przypuszczać, aby w każdym razie 
miały źródło w jakiejś zorganizowanej ban­
dzie łotrów, Icez prędzej przypisać je należy 
palności materjałów, z  -jakich stawiane u nas 
bywają w ogólności budynki, z niestósownego 
pokrywania d< mów drzew em lub słomą, z 
nieoględnegc obchodzenia się z ogniem, a w 
końcu ze źle organizowanej straży ogniowej, po 
większej zaś części z zupełnego jej braku w ' vie- 
lu miejscowościach, Klęski ogniowe, jakie kraj 
obecnie przechodzi, powinny na się z wrócić'po­
wszechną uwagę — nic dość boleć nad nieszczę- 
ściguii, lecz trzeba o ile możności zaradzić, aby 
się nie powtarzały w przyszłości. Wprawdzie 
w położeniu, w jakiem się kraj nąa^ znajduje, 
przy tak wielkiej nędzy niaterjalnej, trudno u 
uac a prawie niepodobna usunąć ou razu zasa­
dnicze przyczyny wszelkich pożarów. Niepodo­
bna jest w wielu miejscowościach nakazać sta 
wiania budynków nowych z cegieł lun Ramie­
nia, aiDO tez pokrywania dachów łupkiem da­
chówką lub blachami, jak to ma miejsce w in­
nych prowincjach państwa austriackiego, cho
riaź przemiana ta rcdyfcalną postawiłaby tar ę 
odnawiającym się co rok pożarom, które tysią,- 
ce rodzin przyprowodzeja do n :dzy.

Jednakże w kwestji podobnej raczej na to 
zważać należy, jak bvć może, nie zaś jak  być 
powinno. I chociaż jesteśm y przekoi ani, że co 
do tego punktu przyszły :ejm kjajow y pow i­
nien pewne postawić zasndy, jednakże zanim 
bud/m d w całym krą,u ulegną przeobrażeniu 
podobnemu, dużo jeszcze wody upłynie — i je ­
szcze nie jedno nieszczęście, nie jedną klęskę  
opłakiwać nam przyjdzie. Inaczej jeanaaże ma 
się z kwestją straży ogniowej. Czytając spra­
wozdania w* dzienniku waszym o pożarach — 
uderzjć kazdęgo musi br»L zupełny dobrej i 
hmłej organizacji wyżwspomniancj straży ognio­
wej, jako też brak odpowiedniej ilości sikawek  
i pomp, i nieumiejętność ogółu m ieszkańców w 

ofzeniu pożarów, tak dalece, iż po większej 
części rozszerzanie się ognia i zwiększanie się 
tak ogiomne strat i ofiar, przypisać należy te­
mu. iż me istnieje silna, energiczna i umiejętna 
obrona W prawdzie nie mieliśmy nigdy sposo­
bności zapoznać się bliżej z prawami i orgari 
zacją straży ogniowej po miasteczkach i mia­
stach n a s z y m , nie śm .em  / w ięc przesądzać o 
ich dobroci i praktyczności, — z obecnych je ­
dnakże klęsk, jakie kraj dotykają, p r  ekśbyWur 

omy się, iż są w każdym razie niedostateczne, 
i że takie jak  są, oddają miastom bardzo małe 
usługi? n iew iele  mieszkańcom dają gwarancji, i 
s% małą pomocą w chw iii nieszczęścia.

Jesteśm y w ięc przekonani, iż po tylu kię 
skach W, rząd,również jak  i rady miejskie wn 
zmą na uwagę ważną tę kw eslję i odpowiednie 
zaprowadzą ulepszenia; przypominamy tutaj, iż 
za wzór ku temu służyć może organizacja stra­
ży goi1 w  ej w W arszawie.

Lnc; pożar jest klęską, tak dotykającą w szyst­
kich, tak powszednią, a tak straszną, iż nie dość 
mieszkańcom składać obronę mienia i życia swo- 
jeg( w ręce choćby najlepiej uorganizowanej 
straży ; tak niespodzianego a groźnego każdemu 
nieprzyjaciela zwalczać, jest obowiązkiem wszyt- 
kich obywateli. Ta solidarność powinna mieć 
szczególne zastosowanie. Na tej to "asndzie w 
Stanach Zjednoczonych, w Anglii . W S wajea 
rji, po wszystkich miastach, miasteczkach i 
gminach, są pozawiązy wane st iwarzy szebia pry­
watne obywatelskie straży ogniow ej, poza 
kołem istniejących z ram ieniallhunicypalno- 
śei. W Ameryce należenie do takiej straży je.it 
jednym z pierwszych obowiązków obywatel­
skich, i nikt się z pod tego prawa moralnego 
usunąć nie mużej Zamordowany prezydent Lńn- 
koln był kapitanem przy straży ogniowej w N o­
wym Jorku. W Anglii stowarzyszenia podobne 
są bardzo powszechne f bardzo rozgałęzione, w  
szeregach straży ogniowej policzyć można w szyst­
kie znakomitości angielskie, tak z dziedziny po­
lityki ja a  też finaLsów, handlu, pióra, przemy­
słu. W szak znany lord Seymour zyskał sobie po­
pularność' w Londynie tylko nieustraszoną od­
w agą i niezmordowany pieczą przy pożarach.

W Szwajcarji podobnież po w idu  miastach 
oą przeprowadzone tak zwane „Bikawki nieza­
leżne .(Pom p independente), które utrzymywane 
i obsługiwane bywają przez dobrpvyoh le rekru- 
tuiących się obywateli miasta. Jest to piękns, 
bardzo praktyczna i użyteczna instytucja a po- 
mijająe nawet uczucie solidarności, I® 16 
wyrabia m iędzy stowarzyszonymi, a co ma nie- 

* poślednią wartość wszędzie, a U nas ®ia*°hy 
szczególną, powiemy, iż „sikawki niezawisłe  
oddają mieszkańcom nieopisane usługi, 
wgze prędzej przy „gn iu  niż sikawki miejskie. 
Stowarzyszenie podobne zawiązuje się dobro- 
Wulnie i jest otoczone w ielką opieką rządu i mu- 
nicypaln°^c*' Pierwsze niezbędne rekwizyta za­
kupywane byw ają przez składki i subskrypcje. 
Organizacja wewnętrzna pozostawiana jest to­
warzystwu, ono samo z pośród siebie wybiera 
kapitana, oficerów, sierżajtów , dozorców Sika­
wek i t. d. Towarzystwo własnym kosztem spra-

I
wia sobie odpowiednie ubiory, kaska ochronne, 
utrzymuje rekwizyta w porządku i najmuje 
konie.

Ola wprawy odbywają się w niedzielę co 
dwa tygodnie w zimie a co trzy w lecie ćwi-

L
czenia, i udzielaną byw a nauka dla nowo< w stę­
pujących. Każdy z stowarzyszonych umieć mu-

Si wszelkie manewry i ws^elkm obsługi. Do sto­
warzyszenia tegu należą obyw atele ze w szyst­
kich warstw społeczeństwa; ni« rzadko spotkać 
w chwili niebezpieczeństwa pędzących najednej 
sikawce adwokata, murarza, doktora, wyrobni­
ka, szewca, stolarza, urzędnika, ku obronie za­
grożonej własności... Co noc dwóch stowarzy­
szonych obowiązanych jest czuwać przy sikaw ­
ce; w razie katastrofy, umówionym sygnałem  
zwołują po mieście kolegów. Zdaje nam się, iż 
podobna instytucja mogłaby być z korzyścią 
zaprowadzona i po miastach i miasteczkach na­
szych, i nio wątpimy, iż W ysoki rząd poparłby 
ją  opiek., swoją. Że ochotników by nie biakło, 
o tem nikt nie w ą tp i, należy więc przyłożyć 
tiocbę dobrej woli i spróbować! Na rekwizyta, 
które są dość kosztowne, mamy nadzieję, iżby 
się zebrały fnndusre ; może by trochę udzielił 
rząd, trochę fundnszo miejskie, trochę T ow arzy­
stwo ogniowe krajowe w Krakowie, a resztę do­
pełniłyby sobskrypeje obyw atelskie i składki 
stowarzyszonych. Czterdziestu ludzi wystarczy  
już do utrzymania i obsłużenia jednej sikawki 
konnej i dwóch ręcznych, a sądzimy iż w ka- 
żdem miasteczku naszem znajdzie się 40 lndzj, 
chcących poświęcić trochę pieniędzy, czasu i 
trudu dla dobra powszechnego i... swego w ła­
snego ; nagrodę znajdą w spełnianiu obyw atel­
skiego obowiązku i w uratowaniu nieraz części 
lub całości swej fortuny. Zresztą i czas nam  
samym już myśteć o Bobie i nie oglądać się  
zawsze aby nas ktoś ratował; miło jest liczyć  
na straż ogniowa miejską, lecz nie zawadzi u- 
mieć się ratować samemu.

Jeżeli myśl pow yższa zainteresowałaby ko­
go, to z przyjemnością wielką przesłałbym sta- 
tuta towarzystw podobnych, is tn ie jących  tak w  
Szwajcarji, jakoteż i w Anglii.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 19. sierpnia.

(rt) Nie pisaiem wam wczoraj nic o stanie 
sprawy szlezwicku-hołsztyńskiej, a raczej au- 
strjacku-pruskiej. Chwyciłem z upragnieniem 
Gazetę Wiedeńską — ale nie ujrzałem aktu, ty  
lefcroć zapowiadanego i spodziewanego, i cno- 
ciąż sam nie wierzyłem, aby już się opamiętała 
Moskwa i podata Wiedniowi aDOSobność do o 
głoszenia aktu łaski, przecież tyle tłoczyło się 
myśli do głowy, niekoniecznie wesołych, że nie- 
tylko o Szlęjwi^u, ale o całych Niemczech za­
pomniałem.

Układ już spisany, « pospieszono się z tern 
spisaniem, aby p. Beustowi, który z konferencji 
possenhofeńskiej miał przywieźć opinię Sakso 
mii, Baw arji i Darmszcadu, rnódz oświadczyć, 
że, przybył z musztarda po obiadzie. Mimo to 
słychać, że Da podstaw., oświadczeń pana Beu- 
sta ma się w Badem Badm, dokąd zAustrjiuda 
sio król pruski, zgromaćz;c kongres monarchów 
niemieckich pod przewodnictwem austrjackiego 
i pruskiego.

Nie spodziewajcie się, aby układ gasteiuski 
bj, t tak rychło ogłoszony, jak zapewnia Gener. 
Corresp Koleżanka jej pruska utrzymuje prze­
ciwnie. Wątpię też ,aby hr. Metsdorff pospie­
szał się z, ogłoszeniem aktu, układanego pod 
hasłem Manteuffla; „Silny śmiało »’§ — cofa". 
Zresztą wątpię ąiemniej, abyście tak bardzo 
..ragnęl‘ czytać w wierzytelnym odpisie tor n 
kład. Usuwa on sprawę szlezwicko holsztyńską 
z rzędn Bpraw pnropejtkięh, przynajmniej na 
czas "jakiś a która dla ę»s tym sposobem 
znacznie zobojętni <je. O ludności księztw z pe­
wnością nie ma mowy w tym układzie, za to 
może sama prjseraowi powstaniem, zwłasz 
cza gdy raądy Holsztynu z Kielem przypadną 
Prusakom, a ks. Augustenburgj wezwąpy do wy 
jazdn, nie wyda). sięzpw ej ojczyzny, ate śmia­
ło nastawi piersi bęguptom pruskim. W ks.ę- 
ztwath nienawiść do rru,aków tak rozgoi/ała, 
że bacłem powszechi-em stał się okrzyk ■ „Ba 
ezej Duńczykami być jak Prusakami!

Gabinet austrjacki występował do niedawna 
bardzo energicznie Wobec Prus, popierał Augu 
stenburga. Dlaczegóż dzisiaj ustąpił z pola uie 
nawistnemu p. Bismarkowi? Bo hr. Lariscb o- 
bejmując min sterjum finansów, zasteł w kasach 
wszystkiego tylko 300.000 złr Tak twierdzi nie­
dyskretny korespondent Timesa.

Dziś aj konferował hr. Mensdorff z hr Bloo' 
mero, poczem onaj udali aię z nr.'Wertber^m, 
posłem pruskim, duSdcburga. Minister Esterha­
zy zawezwany ao Ischlń w sprawach polity 
eznycb. Co robił lord Napier w Gasteinie, nie 
wiadomo. Do Paryża pospieszyli % W iednia i 
Berlina posłowie francnzcy, ks. Grammont i P- 
Benedetti, a ks. Metteruicb opuszcza Faryż

Ale co nas najwięcej obchodzi, to to, 
że według zapewni ejni& Pester Lloyda za 8 
do f4  dni usłysnymy juję..° dosadnych krokach 
w spiawach decentralizacji.

W j r t o ,  aby lwowscy rzemieślnicy odwidzih 
otworzoną tu teraz wystawę płodów pracy n* 
ezpiów, czeladników i dyspozytorów r z e m ie ś l ­
niczych i przemysłowych) tudzież dyletantów * 
Wiodnia.

P aryż d. 17. sierpnia.
(K) D esze; ciągły i nlewny winien, że teg 

roczna uroczystość Napoleońska i kongrorf l| * 
w Cherbourgn nio wypadły tł.k jak się spodzie­
wano Uroczystość Napoleońska nie wypadła i
w  - “ -o w j p a n i y  u ik  j u k  s ię  sp
wano Uroczystość Napoleońska nie wypafl*W'i 
dla tego tak i wmtnie w Paryżn jak w Ińlach 
poprzednich cesarz z małżonką i następcą trpnu 
był w dniu tym w obozie pod C halons. Mimo 
to bawili się Paryżanie dobrze, zjazd cudzoziem­
ców bvł jak zw ykle ogromny; ntrzymują że z 

rineji i z zagranicy było około pół milionaprowincji

przyjezdnych Kongres flot w Cherbonrf;u, jak­
kolwiek także podczas burzy i ulewy odbyty, 
im ający charakter czysto pokojowy, nie jest 
wszakże bez znaczenia, bo podał tak angiel 
skim jak i franenzkim dziennikom tposobność 
do oświadczeń szczerej przyjaźni, iotniejąeej 
między temi dwoma narodami, do podniesienia 
ważności i doniosłości przymierza dwóch potęz 
nyeh rywalek. Dzienniki londyńskie z niezwy 
kłym zapałem piszą o zjeździć flot wCherbom- 
gu, i nazywają go dowodem panującej między 
dawnemj nieprzyjacioikami zgo- y. Tutejsze 
dzienniki podnoszą przy tej sposobności na no­
wo niezbędną potrzebę zgody i wspólnego dzia 
łania między mocarstwami zacnodniemi, a to z 
uwtgi na Moskwę i wzrastającą jej potęgę na 
Wschodzie. Dzisiejsza l'Opinione wola, że dziś 
więcej niż kiedykolwiek potrzeba, aby Zachód 
miał tylko jedno serce i jedną duszę, bo niebez­
pieczeństwo zbliża się, cywilizacja jest zagro­
żoną, wszystkie więc siły swe zgromadzić po­
winna.

La Franue dzisiejsza korzysta z okazji, aby 
wykazać potęgę Francji, i zapom.nając na to­
czącego ją  raka mrksykańskiego, zapominając 
na dopiero co uspokojony Algier, zapominając 
na smgielskie posiadłości w ludjacb i Ameryce, 
ntrzymnje, że Francja i Anglia są jedynemi mo­
carstwami europejskiemi, którym w „wykonywa­
niu uprawnionego wpływu na zewnątrz, nic nio 
stoi na przeszkodzie." Oczywiście, że cywiliza­
cja, wolność i postęp, cieszyłyby się, gdyby 
tak było, i gdyby te mocarstwa mogły istotnie 
i chciały szczerze wywierać wpływ na zewnątrz 
tak i, jaki wywierać powinny. Ale tak nie jest. 
Nie móvrię tu już o chęciach i panującej w obr 
gabinetach polityce, mówię tylko o obeenem po­
łożeniu i m ożności, aby uonieść wam, ie  po­
mimo różowych wiadomości, ogłaszanych w 
Monitorze, wie cała Francja dobrze, jak fatalne 
jest położenie rząda fraucuzkiego w Meksyku, 
zkąd coraz gorsze, coraz bardziej zatrważające 
nadcLodzą wiadomości. Monitor nie uznaje dotąd 
za stósowne donieść o znanej wam zapewne 
proklamacji Santa Anny i o krokach najnow­
szych gabinetu washingtońskiego.

Zapomniałem dodać, żo flota moskiewska 
me przybyła do Che.bouiga.

Zjeżdżają się tu dyplomaci. Pcseł francuzki 
ks. Giammont przybył z Wiednia, a pan Bece-
deiti z Berlina. Jadą oni do St. Cloud, dokąd
się cesarz już udał. ’ ,

Książę Meiternicb odjęcia) dziś do swego
zaniku Johannisberg.

uesarzowicz je^t niezdrów. Podczas naoo- 
żeńjtwp w Chalons w dniu 15. bm. nie był wcale 
na mszy. Ztąd mnóstwo pogłosek, mówią, że 
chory, i mocno chory. Abdelkadei, którego rak 
źle przyjęto, albo rac.ej wcale nie przyjęto w 
Londynie, bawi w Chalons i był obecnym na 
wppomuiancm nabożeństwie, a następnie na re­
wii wojsk, która po mszy się odbyła. Cesarzo­
wa asystowała temu przeglądowi wojska na 
koniu, r

Począwszy od d. 15. ogłasza Monitor c<ągle 
listę osób ozdobionych „iu gratiam“ dnia napo­
leońskiego krzyżami orderu legii honorowej ró 
żnej wielkości i różnego znaczenia. W dzisiej­
szym Monitorze czytam między i&aemi nomiaa- 
cje następujące: otrzymali krzyż legii drama 
turdzy Lacrois. i Dnm aioir, dyrektor teatru 
Cym. aie p. Dnprez, kompozytor Mermet it«f.

Dodać jeszcze uależy, że podczas obiaidu 
dyplomatyrzaego, wyprawionego dnia 15. przez 
miniitrił spraw zewnętrznych, siedział naprzeciw 
p Drouyn de Lhuys nuncjusz papiezki, po pra­
wej miaistra książę MeUernieh, a po lewej br. 
Budbsrg. Kj. Metternicb, jak utrzvmnją, nie po­
takiwał wcale twierdzeniom p. Goltza: iż An- 
strją niebawem będzie iść z Prusami ręka 
w rękę.

Dzisiejsze wiadomości z R«j mu uą, bez zna­
czenia.' Monitor wczorajszy mówi o 15 000 żan­
darmów papiezkich, mających zas;apić załogę 
francuzką, skoro ta stosownie do konwencji 
Rzym opuści.

‘ ł  !
- F lorencja d. 17. sierpnia.

4 (AJUJ W jednym z poprzednich listów nad­
mieniłem wpud o dramacie p. Teodora Trippli 
ua, Le Donnę,' Polacche, który napisany po wło- 
&ku, wyszedł z końcem zeszłego roku w Pizie, 
z  publikacji tej chciałem wam nadesłać sprawo­
zdanie, ale Bóg świadkiem, że pomimo najszczer­
szej chęci — nie moge. Dla czego ? zechciejcie 
mnie posłuchać 1 W przedmowie autora znala­
złem następujące słowa: „Na widok tej olbrzy­
miej w idowni, (ostatnie powstanie] na której 
przedstawiają się teraz esyny najwznioślejszego 
bohaterstwa i najszczytniejszego /.apucia się , 
wyoorażnia nasza utworzyła drabiat, który nie- 
tylko jest godnym sceny teatralne, lecz który 
można zarazem czytać z jak największy korzy­
ścią. Wszystkie kwestje polityczne i socjalne, 
wywierające obecnie wpływ w Polsce, me tyi 
ko że są roznmnio skreślone, lecz owszem z do­
kładnością odmalowane."

Znana to prawda, że geniusze, czujący du­
cha potęgę, wiedzą 0 ewej wielkości. Zh złe 
itt brać Lie można gdy m^wią : nfaro ja m e - 
Chociaż p. Tripplina nie uważaliśmy za geniu­
sza , przypisywaliśmy nąu zawsze niepospolite 
•dolności, które d la, narodu wiele uczynić mogły, 

(odczytując pochwałę, »tóra o własnej wj powie 
dział pracy, sądziliśmy, że antor uchwycił z jednej 
strony kilka szczytny) h charakterów, matek, 
córek i kochanek — Polek , z drugiej zaś roz- 
V inął całą szkaradę owych środków, jakieb Mo­
skwa używa do przytłumienia narodowego du 
chB, i żo Wszystko to oprawił w ramy formy 
dramatycznej, aby Włochom w przysfępny spo 
sób dać jednolity i prawdziwy obraz naszych

wielkich cnót i nieszczęść. Spodziewając się 
pracy, jeźli nie arcywyonrucj, to zawsze dobrej, 
obiecaliśmy napisać o niej obszerniej, locz k ie­
dy odczytaliśmy ją prawdziwą cierpliwością 
chrześmańską raz i drugi, przyszliśmy do tego 
smutnego przekonania, żd dramat p. Tripplina 
jest ramotą nad ramotami- Ani jednego cbarak 
teru polskiego, ani jeduej iceny naturalnej, ani 
jednego nie znajdzie nawet diamgu, któryby mógł 
odpowiedzieć wymaganiom estetyki. Wszystko 
naciągnięte, nieprawdopodobne. Wystarczy, je- 
żli w kilku słowach skreślę charakter głównej 
bohaterki. Jtst nią Malwina, córka hr. Topor- 
skiego, zamieszkałego w województwie łrrakow- 
skieoi. Ojciec p .mimo żo jest gorliwj m patrjo- 
t ą , chce ją przecież wydać za moskiewskiegu 
jeneiała (!) Malwina przekonuje ojc« w aługiej, 
bo sześciokartkowej rozmowie, że Moskala żoną 
być nie może. Malwina odrzuca jen. Dębiłows 
d o  najpierw kocna się w młodym poruczniku 
Garibaldego, którego oczekują z zagranicy, a 
powtorr, że jest główną ajenlką Rządu narodo­
wego na całe województwo. Powstanie wy 
bucha, Malwina staje na czele kilkudziesięciu z 
młodzieży jaKO jenerał amazonka; bije się wale­
cznie, zwycięża, przewyższa sławną dziewicę z 
Orleanu.

Nie będę was nudził dłużej. Kto odczyta 
ten dratńat, ten przekona s'ę o jego nicości i 
nio posądzi mme o żadną stronniczość. Z pra­
cy teraźniejszej widzimy, że p. rPrij7pfffi zapo- 
muiał jak Polska wygląda, że powstania osi. 
tuiego bynajmniej nie widział, ehotiaż w przed­
mowie utrzymuje, iż w niektórych scenach ara 
matu czynny brał udział, źe wreszcie zamiast 
naroaowi przynieść korzyść, przyniósł tym ra­
zem samą tylko szkodę. Nierównie byłoby le­
piej, gdyby Włosi nie czytali spaczonych i fał­
szowanych charakterów polskich. Gdyby autor, 
władający dość dobrze językiem włoskim, ze­
chciał naszych poetów przełożyć, wówczas za 
każdy wiersz nierównie podziękowalibyśmy mu 
szczerzej, niżii za całą kopę podobnych dra 
matów.

Między nowinami polityczneirii intryguje ty l­
ko zw .ększaire armii papiezkiej. Eoiespondćn  
ci łamią gobic m ózgow nice: po co tycL trzech 
tysięcy ochotników. Pytanie to jest i dla mnie 
^ęziem  gordy jskim. Może w y tam posiadacie 
jak i miecz Aleksandra, aby rozciąć wręzeł, kiedy  
go rozwiązać uie można. Niektóre dzienniki, tak 
tutejsze jak i franerzkie utrzym ują, że zssręp 
wojska papie/kiego nie zwiększy się bynajmniej 
7aciągniętem żoldactw em , lecz tylko wypełnią  
się Inki w armii, spowodowane ciągłem ucieka­
niem żołnierzów do brygantów. S ąd zę, że twier­
dzenia podobne nie mają podstawy, boć w ża 
den sposon przypuścić nic m ożna, aby aż do 
trzech tysięcy uciekło z Rzymu. W tem zwięk- 
S7.aniu sił zbrojnych widrę plan mny, ten sam , 
który wam już raz w wielkiej tajemnicy w y ja ­
wiłem: kurja rzymikit chce zostawić trochę w ię­
cej długów Emanuelowi. Z żydowskiej histoij. 
przypominacie sobie zapewne owego króla, k tó ­
ry kazał w dzień swojej śmierci wszystkich star­
szych zakonu w ym ordow ać, aby naród płakał 
a świat m y śla ł, że to po śmierci króla wierni 
poddani tak plączą 1

Jenerał Garibaldi wydal list nowy, podo 
bniusieńki do lista, pisanego do jenerała Petitti 
a wystosowany do Weuecjanów. W piśmie swo 
jem r«uca się dyktator na wszystkich, któray 
tylko nic należą do jego politycznych zwolen­
ników. Obiecuje wkrótce Wenecję uwolnić. Szko 
da, żc tak zee ly człowiek, tak waleczny żul 
nier/, jeBt tak złym mężem polityki. Listami 
swojemi dyktator nic d h  ojczyzny nie zrobi, bo 
w niej paunją postępowi, a sobie w bmtorji naj- 
w ęcoj zaszkodzi.

Ani wyobrazić sobie nie możec.e, na jakie 
nieprzyjemności są ci wszyscy narażeni, którzy 
jakie takie z oustrjackiwńi prowincjami mają 
stosunki. Dzienniki i lisfy zwykł e dochodzą je- 
azcze jako tako, bo z Galicji w duheb pięciu ; 
ale co się tyczy paczek, tych w żaden sposób 
doczekać się nje możne Dnia 27, z. 'm. wysła­
no mi n p. książki z jednego z obwodowych 
miast g«l|Cyj?' ł th, a dc dma dzisiejszego je­
szcze ich ni ma. Z Nowego Jorku nieióWuie 
urędzej można całą bibliotekę sprowadzić. Czas 
by było, u b '  Auitrja przez wzgląd na ntrn 
dnu ne itosunki z jej prowincjami, zawiązała z 
Włochami jaki taki rrektat, z < z?go ja bym naj 
bardziej był zadowolony, bobym mógł sic mych 
książek doczekać.

Pra;glą<] polityczny.
Reorganizucja m inisterstw a skarbu w

W iedn iu  p o s tę p u je  z energią, k tó re j  Wunderer 
nie  m oże odm ów ić  uznania . Z d a je  s i ę —  pocria- 
d a  on —  że  s ię  zabrano n a  s e r jo  do w y k o rs e  
n ian ia  sz lcn d r jan u  b iu ro k ra ty c zn e g o  i do uj ro- 
szeżen ia  tym  sposobem m a n ip ^ ]a ( j i .  Można s o ­
bie w yobraz ić ,  ż '5 t °  njp  m a łe  żąd an ie ,  i że w 
sferach ,  na jbardz ie j  o b a w i a j ą c y c h ' się o sw o ją  
egzys tenc ję ,  p an u je  % te g o  pow odu pla i 
z g rz y tan ie  zębów . N a  r a z ie  zw in ię to  e.edui d e ­
par tam en tów  , i p rzydz ie lono  czynności ich in ­
n y m  biurom. W sk u te k  t^go nowe n a s tą p i ą  p eu -  
sjonow unia . P ok iizu ja  się  te raz ,  że w  tem  min; 
I te te t  f t o  (a  p r a w d o p o d  ibuie i w innych )  b y ły  
d ep a r tam e n ta ,  k tó ro  fab ry k o w a ły  sob ie  s:\ no 
se tk i  exh ib itńw , byle ty lko i i ' e e  ty tu ł  d c  e g z y ­
s tow an ia .  W ie łk ą  część i rze d rn io tew  od d an o  ńn 
p rz y g i ło ść  w yłącznie  d y re k c jo m  k ra jo w y m  do 
os ta tecznego  r n a tw f e c n a ,  g d / ż  b a r d io  w 'e le  
s p r a w  przosy łano  d o ty c h c z a s  od dy rek c j i  do 
m in is te rs tw a ,  k tóre  ty lko  j e  n r o t o k o ^ . ł o ,  z-io- 
patryw r-ło  n u m e ra m  , r e je s trow ało  , a  n ak o u ie  1 
odsyłało napowrót całkiem zgodnie  z d e c y z ją
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dyrekcji krajowej. Nowy nadzwyczaj czynny 
szef sekcji, p. Sam iau, zwid sal osobiście więk­
szą część biór, aby się poinformować o toku 
spraw jak najdokładniej. W registraturze n. p. 
chcąc wypróbować zręczność urzędników, kazał 
sobie z rozmaitych fascykulów wyjmować p3- 
pit/y . Co do stanowisk pp. Becze i Savenau, 
którzy obecnie pełnią służbę mniej więcej pod­
sekretarzy stanu, nie rozstrzygnięto je*Bzcze nic 
dotąa. Tytuł „podsekretarzy stanu", me podobał 
się na dworze, a tytuł „jeneralnych dyrektorów" 
wygląda zanadto po urzędniczemu. Wielką wa­
żność ma zamiar zniesienia straży finansowej 
wewnątrz raństwa. ODstaje przy nim p. Sa- 
venau. Hr. Larisch zalecił władzom finansowym, 
traktować strony z wszelką względnością w ra­
zach, zasługujących na przychylne ocenienie.

O zamierzouem przez hr. Belctediego zwo- 
łan'u k o .iiisji budżetow ej, dowiaduje się Pe- 
ster Lloyd, że za pomocą ni jj chce ministerjnm 
osiągnąć zestawienie nndżetn normalnego, a to 
tym sposobem, aby Indzie dobrze poinformowa­
ni — nie urzędnicy — przy zestawienia budże- 
tn objawili swe udania co do tańszych urządzeń 
administracyjnych Komisją ta będzie miała kom­
binację przedmiotów technicznych f politycznych. 
Z drugiej strony praca jej będzie czysto p r z y ­
g o t o w a w c z ą .  Elaborat jej przyjdzie na­
stępnie pou rozbiór tych ciał, które wedle kon­
stytucji będą do tego powołane, a więc bądź 
pod rozprawy Rady państwa, bądź »enatu pań­
stw a, bądź ezego innego.

PeszteńsK. dziennik Hon ogłasza ośwtndcze- 
nie Jokaja względem stanowiska, jakie zająć 
zamierza wspomniany organ Btronniciwa rezolu- 
cjo n istó w  czyli radykałów w ęg iersk ich . Ar­
tykuł wspomniony opiewa:

„Jeżeli nam ciągle doradzacie, abyśmy się 
spokojnie zachowywali, byli cierpliwymi, atal., 
czekali i nie domagali się tego co nam jest 
najbliższem, pytamy się więc: na co właściwie 
stronictwa opozycyjnego, na co organów stron­
nictw?" Takie pytanie stawiono nam. Odpo­
wiemy otwarcie. Opozycja ma istotnie dziś ms 
ło do czynienia. Pokąd jest mowa o bndowio 
domn sejmowego, znosimy i my wspólnie z mę­
żami rządowymi kamienie i staramy się sumien­
nie budować, ażeby domv gdy weń wejdziemy, 
nie zawalił s»ę nad nami; jesteśmy nawet zde­
cydowani siać przed tym domem na straży i 
baczyć aby zty duch, jak mówi znana bajka, nie 
zburzył tego w nocy, cośmy w dzień zbudowa­
li.' Tymczasem staramy się wzajemnie wspie­
rać, wzajemnie rozumieć się, aby nie przyszło 
do odegrania tragikomedji babilońskiego zamie­
s z a n i  którąby się „inni" uba wili.... Nie robimy 
też kwestyj podrzędnych kwest jami głównemi, 
a to dlatego, że w takim razie byłyby tylko dwie 
alternatywy : albo by rząd ustąpił, alboby nie 
ustąpił. Jeżeli nie ustąpi, to już przy poru­
szeniu kwestyj przedwstępnymi okaże się on na 
drodze konstytucyjnej tak niemożliwym, jak był 
niemożliwym jego poprzednik, który dopiero u- 
stąpił, i wpadlibyśmy,wtedy znowu w owe mętne 
położenie, za które odpowiedzialności nie chcie­
libyśmy brać na barki opozycji Jeżeli zaś rząd 
astąpi w podniesionych prze* nas z całą ener­
gią kwestjach przedwstępnych, podrze nych, 
w takim to razie zrobilibyśmy go od ra­
zu tak popularnym, utrwalilibyśmy go tak 
mocno, że cdpokniowa’ibjśmy to srogo później, 
zmuszeni do robien a kcncesyj w kwestjach pra­
wno państwowych, stalibyśmy bowiem naprzeciw 
rządu, który ula tego że przy pierwszej sposo­
bności uwzględnił żądania kraju, byłby od ludzi 
zadowolnionych noszony na rękach. Gdy jednak 
raz staniemy w Izbie sejmowej, gdy przyjdzie 
kolej na istotę konstytucji, gdy przyjdą zasa­
dnicze kwestje naszego prawa państwowego pod 
obrady, gdy każde serce patrjotyczne w poczu­
ciu wiecznej odpowiedzialności będzie miało do 
bronienia tysiącletniej przeszłości, i przyszłości 
równie tysiącletniej: wtedy staniemy na poln, 
na którem dla siły i cnoty opozycji, rosną w a­
wrzyny i ciernie. Tam niech każdy w obronie 
istoty konstytucji będzie apostołem, a jeżeli po­
trzeba męczennikiem. Tam staniemy naprzeciw 
siebie jjżeli potrzeba, tam będziemy bronić na­
szych zasad jak należy. Wtedy się Każdy do­
wie na co służy opozycja. A gdy zasady na­
sze — co nie jest niemożliwem — zwyciężą? 
.wtedy staną się one zasadami rządu, a wtedy 
przeciwnicy Hasi dotychczasowi zakosztują eo 
to zuanzy zamieniać role „najwierniejszej opozy­
cji Jego eiis apost. Mości".

W sprawie tu reck ich  p u łk ó w  kozack ich  
podaje Czas list z Adrjanopola d. 4. bm. z na- 
stępi1j ;ilGymr W8tępem:

„Dostaośmy tu do rąk Dziennik Poznański 
a potem Gazetę Narodowa, która powtórzyła za 
nim dwa listy z Turcji, pierwszy, opisujący po­
chód tryumfalny od dzia ł kozackiego z Mona­
styru do Adrjsnopolu; drugi o szkole wojsko­
wej, ustanowionej w* Stambule dla organizacji
k o z a k ó w  o t to m ań sk ieb ,"

Z naszej strony oświadczamy, żeśmy owe 
koref poifdbncje, zamieszczone ® Dzienniku Po­
znańskim , mogli p rzy j^  w dobrej wierze, a 
sprawa tych pułków nie może nam być obojętną. 
Przeważna jednak cześć zarzutów, w ligcie Czasu 
podniesionych, nas nie dotyczy, gdyż podaliśmy
z owych dwóch korespondencyj ^ł|ko niektóre 
nstępy, dotyczące główni* formacji pułków. j | H 
samej sprawy i w nadziei, że przesłany do Cza- 
su  list jest także w dobrej pisany wierze, po­
dajemy go tutaj dosłownie:

„Te dwa listy są podwójnym złym nczyn- 
ki< m, gdyż inaczej nie można narwać osziikiwa* 
nia wksnych swych braci, powoływania ich do 
najprzj kszejszego położenia za pomocą fałszy­
wy eh opisów i fałszywych obietnic. Nie, pochód 
z Monastyru do Adrjanopola nie był żadną przy­
jemnością , ale uciążliwym marszem; pod żarzą

cem słońcem nie było „mastyki" (wódki), bo nie 
bvło za eo jej kupić; mieszkańcy ze stiachem 
i niechęcią przyglądali się ciągnącej kolumnie, 
złożonej po większej części z rozmaitej hałastry 
wszelkiej narodowości, między którymi wielu 
cyganów i mieszkańców rozlicznych plemion, 
jakie się spotykają w krainie bałkańskiej, a 
biedni wychodźcy polscy ani liczbą ani powr.gą 
stopnia nie trzymają w niej prymu. Dla tego 
też mieszkańcy zamykają się przed t , czeredą 
w obawie napadów, na które skarga doszła aż 
do seraskeratn, z Bółgarkami am Greezynkami 
figlować nie było można, gdyż przed pułkiem 
jak myszy się kryły ; wali basza adrjanopolski 
naprzeciw puiKU nie wyszedł, a ciągle saargi 
mieszkańców Adrjanopola przeciw wybrykom 
tej niby polskiej kozaczyzny, zmasiły pułkowni­
ka Gościmińskiego, s by się ściśle trzymać prze­
pisów, ograniczających bywanie żołnierzy i pod­
oficerów w m ieście; nie warto aodawać, że ża­
dnego szampana konzulowie kozakom nie ofia­
rowali, w skutek czego kozacy azampana tego 
nie przyjęli a nawet i nie pili.

Co do szkoły wojskowej, coś takiego w 
Si .mbnle Sadyk basza utworzył; nie będąc do 
niej przypuszczonym, nie mogę twierdzeń kore­
spondenta kontrolować; to tylko wiem, iż poru­
cznicy Bruuo Lisikitwicz i Kowaleńko nie istnie­
ją, tylko czausze twachmistrze; tego nazwisna, 
a nominacja Kowaleńk: na czausza datuje do­
piero od kilku dni.

Dopełniłem obowiązku, przestrzegając Pola 
k ó w , których mLda imaginaeja mogłaby się 
zapalić na myśl konnych podróży wśród malo­
wniczych krajobrazów Macedonii i Turcji, przy 
odgłosie różnobrzmiących śpiewów, przy weso­
łych biesiadach nad brzegiem jasnych strumy­
ków, pod czarnjącem światłem oczu Greczynck, 
pod wysokim powiuwem wielkich myśli i wiel­
kich nadziei. Nic takiego tutaj niema; wśród na­
tłoku wyrzutków bółgarszczyzny, eygańszczy- 
znj , żydowszczyzny imoskiewsezyzny, żołnierska 
bieda staje się biedą plugawą ? meoebędożną; 
myśn o religii, o ojczyźnie, o przyszłości kona­
ją  w ścieraniu się różnolitycb wyznań i narodo­
wości, które w nieokrzesanymi umysłacn kończy 
się na zwierzęcej obojętności. Biada dobrze w y­
chowanemu młodzieńcowi polskiemu, który 
wpada w ten motłoch.

Powiedzieć tu muszę, iż nie trzeba sądzić o 
armii tureckiej podług tego, czem są pułki ko­
zackie. Wojsko ottomańskie, złożone z dobra­
nych i silnych chłopów, spojone uczuciem jednej 
wiary, jednej narodowości i miłości dla jednego 
monarchy, jest wojskiem wysoko moralnem. n ,o- 
cnern i szaeownem. Żadnego żalu do rządu tu­
reckiego Polacy mieć me mogą; rząd ten szla­
chetny i gościnny nie woła ich, nie łudzi ich 
żadnemi wygórowauemi obietnicami, tylko im 
daje, jeśli tego żądają, to co daje swym własnym 
poddanym, tyle a może i więcej niż rządy euro­
pejskie daja swym żołnierzom Lecz ’ z najle- 
pszemi zamiarami, rząd ten nie może przeisto­
czyć cyganów n» Polaków. Turecki żołnierz 
wchodząc do swego wojska, wchodzi do swych 
rówienników, do swych bliźnich, do życia jakiem 
od swego urodzenia żył; Polak werbnjąc się do 
kozaków, wpada w coś nieznajomego, brutalnego, 
ohydnego, na eo się w zdr/ga nietylko jego du- 
Bza, gdy uszlachetniona dobrem wychowaniem, ale 
pierwotne jego instynkta.

Nie piszę tego; abym w zasadzie był prze­
ciwnym idei, z której wyrosła kozaczyzna otto- 
mańska; przytulenie się młodzieży polskiej do 
sztandaru tureckiego poczytuję za rzecz wielce 
roztropną, wiara w przymierze uciśnionej Pol 
ski z zagrożoną Turcją jest bardzo naturalną, 
a mogłaby kiedyś stać się obfitą w skutki. Ale 
po roku doświaaczenia nie mogę widzieć prak­
tycznego rozwinięcia tej zasady w pełzaniu po 
prowincjach tureckich różnolitej zgrai kozackiej, 
gdzie się doszukasz wszelkiej narodowości, w y­
jąwszy kozackiej; nie mogę wierzyć, aby idea 
polska mogła się zachować wśród niewiary, 
kradzieży, pijaństwa i zgorszenia; nie mogę 
sobie 
siejszyci 
Turcji.

Teraz, czy auwo ustaloua szkoła w Stam­
bule poprawi ten stan rzeczy? Je źli to nastą­
pi, pierwszy sie z tego będę radował, pierw 
bzy Polaków do organizacji zapraszać będę go­
tów. Ale do tej chwili, niech młodzież polska 
nie roi złotych snów, z  w każdym razie nieeh 
sobie przypomni, iż wojsko tureckie nie więcej 
jak franenzkie lub angielskie ofiaruje żołnie­
rzom odurzających mastyk i upajających Gre-

JJIJ ”  Cł * ngyinADMifl , HIC UiUg^
lobie wyperswadować, aby pułk, złożony z dzi­
siejszych żywiołów, mógł być użytecznym dla

Ostatnie wiadonośc;.
Zjazd Balcburgski rozpoczął się dnia 18. b. 

m. Tegoż dnia przybył do Salcbnrga wieczorem 
cismark i odwidził nazajutrz z rana hrabiego 
Mensdorffa, który przyjechał w nocy jednocze­
śnie z Bloomem, Wertherem iGrfibenem, pełno­
mocnikiem wojskowym Prus. Cesarz austrjacki 
przybył do Salcbnrga d. 19. zrana, i po odby­
tym przeglądzie wojsk w towarzystwie dwóch 
arcykBiążąt i kilka jenerałów, przyjął na posłu­
chaniu nr. M ensddffa, tudzież wnroBzeniena 
bal obywatelski wieczorem. Zwidził strzelnicę, 
był na obiedzie u arcyksięcia Ludwika Wikto­
ra, gdzie znajdował się także w. ks. Heski, by­
ty król grecki Otto i książę Adalbert bawarski, 
tudoież pp jMensdorff, Bloome iBismark. Wieczo­
rem nadjechał z Gasteinu kroi pruski w mun­
durze austrjaekim. Cesarz, ubrany w mundur 
pruski, przywitał go serdecznie. Król pruski przy­
jął także zaproszenie na bal mieszczański. Tego

samego dnia pokazał się w Salcbccrgu u kże ry­
wal ks. Angnstenburga, Oldenburg.

Telegram prywatny w N. Pr. Presse napo­
myka, że cesarz po andjencji Mensdorffa przyj­
mował także Bismarka, i Platena, posła olden- 
burgskiego. Konferował następnie z ministrami, 
z którymi widział się taaże lord Napier, przy­
były umyślnie z Berlina dla pilnowania zjazdu. 
D. 20. bm. miał przyjechać do Salcbnrga król 
bawarski. Konferencje hr. Mensdorffa z Bismar- 
kiem, w których i Bloome brał udział, tyczyły  
sie ostatecznego ułożenia konwencji co do roz­
działu panowania w księztwach. Rozdział ten 
odnosi się tylko do I j i n c z a s o w e g o  trwa­
nia współposiadania w księztwach. Potwierdza 
ją, że Anstrja obejmie Szlezwik, Prusy zaś Hol­
sztyn i Lanenbarg. Dzienniki austrjackie ubole­
wają bardzo nad takim układem, i uważają go 
za wielką klęskę dyplomacji austrjackiej. Ocze­
kują wyjaśnień urzędowych i zaspokojeń, kładą­
cych nacisk na to, że układ reguluje tylko i.ym- 
czaoowo stosunki, i że nie wpływa na los pre­
tensji księcia Augustenburga, co błahą jest po­
ciechą, Piusy bowiem pozbędą się go z pewno­
ścią. Telegraf donosi właśnie z Kiciu, że „na 
życzenie królowej angielskiej, małżonka ks. Au 
gustenburga odjechała do Koburga." Widocznie 
Prusacy użyć chcą wpływu królowej angielskiej, 
aby Angnstenbnrgów skionić do dobrowolnego 
wydalenia się z księstw.

Sprzecznie z doniesieniami wiedeńsbiemi po­
daje lim es  treść konwencji anstrjacko-pruskiej, 
o której mówi, że jeszcze d. 14. b. m. została 
zawartą w Gastein. Prusy miały w niej „otrzy­
mać Lauenbnrg (na własność prawdopodobnie) 
za wynagrodzeniem Anstrji. Provrizorjnm ma 
trwać dalej z zarządem p r u s k i m  w S z l e z ­
w i k u  a a u s t r j a e k i m  w H o l s z t y n i e ,  
aż do rozstrzygnięcia przyszłości Księztw."

Zdaje się wszakże iż lim es  mylcie ma wia­
domości.

Dzienniki pruskie są bardzo uradowane z 
konwencji, i to najlepszym jest dowodem, żc 
polityka anstrjacka poniosła klęskę i że smu­
tek dzienników austrjackich jen  słuszny. Hr. 
Bloome, współredaktor konwencji, otrzymał or­
der pruski.

nin Kanady 
Stanów.

Meksykn ze Btrony Zjednoczonych

List naszego korespondent!, z Bukaresztu 
potwierdza nasze domysły pod względem po­
wodów rozruchów w Rumunii, a dosadniej je ­
szcze nadeszły dzisiaj numer Pester Lloyda 
N. fr. Presse podaje list z Bukaresztu z d. 15. 
bm., o kilka godzin późniejszy od naszegu. O 
godzinie 5. popołudniu padały jeszcze luźne 
strzały, ale rozruch nie był znpełniu stłumiony. 
Słychać o aresztowaniu 150, a nawet kilkuset 
ładzi, między tymi Bracj&na, Rosettego, Braiły i 
Goleski i wielu innych bojarów. Najwięcej prze­
lano krwi pod bazarem Chan-Manuk.

Margrabia Moastior, poseł franenzki w Stam­
bule, przybył do Paryża Na odjezdnem miał 
pochlebną andjencję n snłtana.

Monitor wieczorny z 19. t. m. ogłasza mo­
wę mianą dn. 15. na uczcie urzędowej w Cher- 
bourgn. Minister marynarki francuskiej wniósł 
toast ua cześć królowej Wiktorji, mówiąc „Z 
żywem zadowoleniem, kióre każdy szczery przy­
jaciel swego kraju i ludzkości podzielać musi, 
widzę to serdeczne i braterskie połączenie się 
w porcie, który królową i cesarz już raz wspól­
nie oglądali. Czas nieprzyjaznego antagonizmu 
już dzięki Bogu! przeminął; istnieje współzawo­
dnictwo we wszystkiem, co w świecie w sprawie 
cywilizacji i wolności może posłużyć

„Historja opowie, jak, podczas gdy wstępu­
jemy w nową erę, nasze bandery sie spotkały, 
aby wspólnie działalności ludzkiej otworzyć no­
we, rozszerzone pole, i jakeśmy w naszej bezin­
teresowności wzywali wszystkie narody do dzie­
lenia się z nami owocem naszych usiłowań.

„Będzie to stanowić piękną ka.tę która po­
każe, jak stare przesądy wykorzeniono zupełnie 
z Berc obn narodów, jak ich przemysł idzie rę­
ka w rękę, i bezprzestannie naprzód postępuje,
aby dobrobyt wszędzie ro z p o w sz e c h n ić , i jak 
swoje dzieła wystawia na owych świetnych tur­
niejach, do których z czasem robotników całego 
świata zaprosimy.

„Tak jest ! wolność mórz, pokojowe walki 
pracy, dobroczynnne idobycze handlu, oto, cze 
go wobec was panowie połąezonA bandery w y­
magają. Oby Bóg je  zawsze ochraniał!“

Książę Sommerset odpowiedział toastem na 
cześć cesarza Przyjmując toast na cześć krójo- 
wej jako dowód serdecznej przyjaźni francuzbie- 
go rządu, i odpowiadając w imienin angielskiego 
rządu, jest pewnym, że wyraża życzenia wię­
kszości angielskiego Indu, jeżeli mówi że Anglia 
te same uczucia podziela dla Francji i dla jej
panującego.

„Życzymy subie, aby dobre porozumienie 
obu krajów trwało jaki najdłużej. Ja, mówi, 
życzę sobie tego, bo przez to wzmaga się do­
bro nietylko Francji i Anglii, ale zapewnia oraz 
spokojny postęp i szczęśc.3 Europy. Przyjmuję 
wyrażenie się ministra, że nieprzyjaźny an­
tagonizm ustąpił miejsca wzniosłemu współza 
wodoictwu- Każdego razu, kiedy floty Anglii i 
Francji wspólnie działały, nie było to w chęci 
powiększenia się, starały się one tylko o to, 
aby zdobyć uszanowanie dla traktatów i pozy­
skać takie same korzyści dla innych narodów, 
jakie i dla siebie. Spodziewam się, że oba kraje 
pójdą zawsze tą samą drogą. Wznoszę toast na 
cześć cesarza, nietylko w imieniu rządu angiel­
skiego, ale i w imieniu każdego światłego An­
glik*.. ‘

|?gLa France oświadcza, że festyn morsk, w 
Cberbourgu jest demonstracją przeciw zagrożę

Z Warszawy donoszą do Bresl. Z tg . 17. 
sierpnia: „Jeszcze w lipen donosiłem w am , że 
w. ks. Mikołaj ma tego lata tu przybyć, i że ua 
stacjach pocztowych ztąd do twierdz w Króle­
stwie zamówiono konie, aby liczną zazwyczaj 
świtę księciu dalej podwozić. Przygotowań do 
trzymania koni w pogotowiu nie odwołano dotąd, 
tylko przyoycie w ks. się spóźniło. D. 27. bm. 
ma przybyć. Powodem przybyciu jest przegląd 
twierdz i artylerji w Królestwie w ogóle; jednak 
być może, że członek familii cesarskiej ma zr 
razem rozkaz przygotować niejako przybycie 
samego cesarza.

„Nowy podział Królestwa nstancwiono ostate­
cznie na 11 gnnernij i 83 okręgów. Na guber­
natorów mają przyjść pułkownicy, a korespon­
dencja między urzędami ma się odbywać po 
moskiewska. Z wielu okolic kraju donoszą o 
strasznych orkanach, które daeby pozdzierały, 
domy pobnrzyły i wieże poobalały. Kto wie, czy 
władza policyjna nie zechce uważać ich jak i 
pożary za sprawki rewolucjonistów, i użyć tego 
za powód do przedłużenia stanu oblężenia!"

Co do arz%d .̂enia Kongresówki, dowiadnje 
się Posener Z tg., że „dotychczasowe urzęda wój­
tów będą zupełnie zniesione, azaprowadzune na­
tomiast tylko zwykłe wójtostwa z rozszerzoną 
władzą po wsiach, gdyż dotąd przysparzali wój 
ci przy załatwieniu spraw administracyjnych 
więcej zamięs ania i roboty; niż ndzitl ii p o ­
mocy, a w wykonaniu bezpośredniego nadzoru 
policyjnego zapoznawali często swą władzę i pc 
zwalali sobie jej nadużywać."

Car zezwolił na budowę drogi żelaznej dla 
połączenia Łodzi z linią drogi żelaznej warsza 
wsko-wiedeńskiej między stacjami Rogów i Ro­
kiciny.

Z a g r z e b  19. s i e r p .  Obywatele Rieki 
(Finmy) przygotowują pod przewodnictwem k: 
mitetu na jutro manifestację na rzecz unii z Wę­
grami. Ban Sokcserics wraca tu d. 24. z kąpiel.

G i a z  19. s i e r p .  Najwy ższem p w ie ia  od 
ręcznem z 16., przeniesiony hr. Strasoldo w stan 
spoczynkn, a baron Mecsery mianowany namie­
stnikiem Styrji.

B ukareszt d. 15. sierpnia.
(A . Łab.) W nieohecuosci panającego keię- 

cia chciałoby tutejsze stronnictwo opozycyjne, 
reprozentowane przez kilku bojarów, wielkich 
zwolenników porządwu kuutowego, a raczej 
wprost rządów carskich, przez wywołanie z« 
micBzek w kraju usprawiedliwić potrzebę tych 
że rządów, i wprowadzić do k^aju rycerskie za 
stępy katkowuwskiego cywiluatorstwa. W lem 
to należy szukać klucza do rozwiązania zagadso- 
wych wieści, rozgłoszonych przez asłnZnych ajen 
tów o mającej tu wybuchnąć rewolucji, o krwa­
wych wypadkach w Jasach iKtu jowioitp.Natural 
nie, że me zapomniano i o n a s ; bo czyż może- 
bua rewolucja bez Polaków ?

Jak czarownice i żydzi średniowieczni mu 
Sieli być koniecznie przyczyną klęski i nicpo- 
v odzeu, i srodze za nie odpokutowywać, tak i 
Polacy z natury rzeczy winni być zawsze dn 
szą spisków, sprężyną, kierującą wazj stkiemi 
w świecie rewolucjami; niech więc i ta głaćza  
grzechy nie swoje i zmywają brady przekup­
stwa i intryg.

Uliczną burdę w Jasach, spowodowaną 
zaprowadzeniem monopolu tytoniowego, w yw o­
łaną beztaktowną interwencją tamtejszego p. 
burmistrza, nazwano powstaniem tar durnmań- 
bkiego, jak się p. prezydent ministrów wyrazić 
raczył, „pod przewództwem Polaków", których 
jednak w obecnej porze prawie znpełnie w Ja­
nach nie ma- W Bukareszcie nawet w nocy z
12. n» 13. t. m. było wojsko skonsygnowane, 
bo rewolucja z wszelką pewnością wybuchnąć 
miała, co też z równą pewnością — nie nastą 
piło. Czy dla tego że Polaków bardzo mało, bo 
zaledwie kilbn, gdyż wszyscy prawie jako geo­
metrowie zajęci pomiaranci ra prowneji — czy 
też pewnie d!a tego, że o jakiemkolwiek puwsta- ' 
nia nikt tu ani myślał. Naród rumnński nie 
ma nawet słusznych powodów nienkontentowa- 
nia z teraźniejszego stanu, a lubo będąc dopie­
ro w kolebce rozwoju, już teraz instynktem 
przeczuwa, dokądby go pseudo-opo/ycja zapro­
wadzić rada. Brak tu prawie zupełny żyn o łu  
rewolucyjnego, bo przecież reprezentantów za­
chcianek moskiewskich do niego policzyć nie 
można — którzy, dziwna, że jnż raz na bardziej 
oryginalne nie wpadną pomysły, ale do uprzy­
krzania zawsze i wszędzie jeonyeh i tych sa- v 
mych używają fortelów. (Dla hraku miejsca, gdyż 
otrzymaliśmy list ten zbyt późno, opuszczamy 
wiadomości bieżące ; p. r.) ,

P. S. (12. god. v południe) Odnosząc ten 
list na pocztę, ujrzałem ogromny ruch na nli- 
cach. Sądziłem, że to są przygotowania d. zwy­
kle tu solennie obchodzonego dnia imienin Na­
poleona III., od rana słyszałem bowiem wiwa­
towe salwy armatnie, które w łaśiie dały po­
wód nieoświcconej ludności miasta do mniema!: 
nia, że w skutek rewolucji zamyśla rząd bom­
bardować miasto. Potworzyły się grupy cieka­
wych i bojaźliwych, które nadciągające wojsko 
rozpędzać zaczęło. Wystąpiła cała tutejsza siła 
zbrojna — piesze I konn^ patrole przeciągają, 
rządowe b u d y n k i  i pałac księcia obsadzono woj 
skiem. Nikt nie wie, co to wszystko ma zna­
czyć. Zachowanie się ludności najzupełniej spo­
kojne, chociaż je  prowokujące obejście się woj­
ska drażni’
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